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Niedziela, 30 kwietnia 1871
Pnedphta kwartalna

wynosi W’ naniu 2 tal. 18 Bgr., w »onarahn prs • 
skiój 3 8gr. 8 fen., w Auatryi 6 guldenów
w Nieme 5 tal 21 sgr. 8 ien., we Franeyi 1S fr, 
w Anglii . 15 a^r.. w Szwecyi 5 tal. 15 sgr., w Daa 
4 tal. 2 we Włoszech 28 fr., w Rzymie iO fr.
w Szwaj 25 fr., w Belgii 16 fr., w Tnrcyi 28 lr

w Ameryce 8 doi.
Przedpłata i «głoszenia

przyjmuj > w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w ui 01 archii pruskići oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryack. należących urzędy 
pocztowe? W innych krajach zaś tylko nasze agen­
tury, za których pośrednictwem (zob. niż.; można 

także przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziwu. Poza. 
Ilękoplsiua

nadsyłane redakcyi nie zwracają się i będą 
zniszczone.
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B
A. Wierzbicki,

POZNAN. 29 kwietnia.
j Bombardowanie fortów południowych pod Paryżem 
L od kilku dni bez przerwy. Warownia Issy coraz 
Lbićj jut odpowiada i zapewne niezadługo całkiem za- ' 
Jillijie. W razie szturmu na Issy ważnym jest dla 
jefsftlczyków nabytkiem wieś Moulineaux zdobyta 26go 
,0 a położona pomiędzy Bas-Meudon a rzeczonym for- 
,fID> Raport Dąbrowskiego z dtda wc orajszego wspo- 
^¡o walkach zaciętych na calój linii, twierdzi prze- 
(jfż ie w koócn zawsze komuniści odbierali wydarte im 
[ff' pierwszćm uderzeniu stanowiska. W ogóle zgadzają, 
¿'wszystkie korespondeneye na to, że zaciętość z obu 
‘j,0B wzmaga się z każdym dniem i przybiera rozmiary,

’ "J które ^rożą! wielkim krw' roz^ewero- Dotąd obliczają już 
“.¡fjty komunistów na 9000 poległych i rannych, oraz 

3500 jeńców. Armia straciła w wojnie domowćj po dziś 
0 dwóch dzielnych jenerałów, nie licząc zamordowa- 
f(h w Paryżu.
' Nieszczęsny obrot wypadków paryskich fatalnie od- 

fejaływa na położenie wersalskiego rządu. Oprócz kło- 
potów z uśmierzeniem rokoszu w stolicy i powstania 
„Algiery! ma do czynienia z intrygami monarehiczne- 
„i, godzącemi na życie rzeczypospospolitćj. Indćp.
. „e, organ najnieprzyjsźniejszy cesarstwu, zmuszoną 

jest przyznać, że wobec chaosu, panującego we Franeyi, 
Lwrót Napoleona III na tron nabiera prawdo podobień- 
¡twa. Otóż co pisze jój korespondent z Wersalu: „Wy­

roi zawiadomić was o dziwnćj anomalii: jakkolwiek
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pcab mystko, co tylko przypomina cesarstwo, wywołuje 
wDI i zgromadzeniu narodowóm gniew ogromny (wprawdzie 

tylko na publicznych posiedzeniach), jakkolwiek żaden 
prz nie ośmieliłby się na słówko uniewinnienia cesar- 
itwa w którymkolwiek dzienniku, przecież tak na ulicy 
is Reservoira jak w przedsionkach izby słychać bezu- 
tanie powtarzany jeden wykrzyk: „Zobaczycie, za trzy 

wóljiesiące będziemy mieli cesarstwo!1 Inni, którym wi- 
287) tanie się spieszy, dodają z cich: „za trzy tygodnie!“ 

King tego zwalają jedni na komunę, drudzy na zgroma- 
itnie narodowe. Co do mnie sądzę z czystćm sumie- 
iem, że gdyby cesarz powrócił, śmiało może poświęcić 

dadil^ pi§knQi i okazałą gromnicę, bo tak komuna, jak 
lersalska izba szczerze na jego korzyść pracowały.“

Z A.ten telegrafują 25 b. m. do dzielników wiedeń- 
m, że w dniu tym udały się najwyższe władze paó- 

joroibvowe i kościelne okrętami wojennemi na spotkanie pa- 
bezp rowca „Byzantion,“ który szczęśliwie przepłynąwszy Dar- 

? ianele, zbliżał się do przystani pyrejskiój z zwłokami 
utryareby Gregora.
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cego żywioł polski w reprezentacyi miasta Pozna­
nia. Ostateczność smutna, ale nieunikniona 
w ohec postępowania, które Polakom " bez ujmy 
osobistej i narodowój godności nie pozwala uczest­
niczyć dłużćj w korporacyi obliczającej się tak 
mało z faktem ich istnienia i dobrego prawa.

Wypadek ten, drobny na pozór, rzuca smutnie 
charakterystyczne światło na śtósunki nasze miej­
scowe.

Rozumiemy, bo znamy system zimno-biuro- 
kratyczny, stawiający sobie zadanie wynarodowie­
nia nas różnemi sposobami i środkami, na które 
się poczucie wyższój moralności i dobrze pojętćj 
sprawiedliwości nigdy nie zgodzi; rozumiemy, bo 
znamy wybryki pospólstwa w czasach rozjątrzenia 
i rozbudzonych namiętności. Ale jak są dla nas 
rzeczą niezrozumiałą objawy namiętności w chwi­
lach i położeniach, w których do nich najmniej­
szego powodu nie ma; tak równie niezrozumiałą 
rzeczą pozostanie dla nas ów dowód wyraźnego 
lekceważenia naszego pierwiastku i niechęci ze 
strony żywiołu i korporacyi, którśj przeznaczenie 
samo i charakter wyłącza możności wszelkiego ob­
jawu politycznych namiętności. Jeżeli jest po­
le naturalne, na którćm się dwa tutejsze, naro­
dowe żywioły bez żadnych drażliwości spotykać- 
by mogły, jest nićm bez wątpienia dziedzina in- 
stytucyi i czynności komunalnych. Więcćj, powie­
dzielibyśmy, jest to pole, na którćmby współoby­
watele nasi niemieccy niejedno naprawić mogli, co 
się nam zkądinąd złego stało i dzieje a na co się 
uczucie sprawiedliwości godzić nie może. Wzgląd 
na ciągłe i codzienne stósunki z ludnością polską, 
pamięć na prosty i niezaprzeczalny fakt początku 
i wzrostu własnych fortun, zawdzięczających w zna- 
czućj części nie komu innemu, jak Polakom, — 
powinny były ze strony korporacyi tak obećj 
wszelkićj polityce, jaka jest reprezentaeya miejska, 
wyjednać reprezentantom Polakom większy stopień 
uznania i szacunku. Z żalem przychodzi nam za­
pisać, że objawy namiętności narodowych i poli­
tycznych przenoszą się i na to neutralne pole, 
przy czem znów t o tylko wynosimy zadowolnienie, 
że inieyatywa tego smutnego faktu, nie z naszego 
wychodzi obozu.
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Nasza reprezentaeya miejska.

Znany czytelnikom Dziennika faktyczny 
przebieg sprawy, która spowodowała trzech na- 
®ych reprezentantów do ustąpienia z grona re­
prezentacjo miejskiój. Przy instalacyi pierwszego 
ghnistrza naszego miasta, pana Kohleisa, który 
nie mniój swą czynnością w dziedzinie organiza- 
iji szkół miejskich, jak wystąpieniem swóm w mo- 
łie instalacyjnej dał Polakom wszelki powód do 
»znaczenia względem niego swego stanowiska 
Zjawienia swych życzeń, nie chc i a ło zgroma­
dzenie reprezentantów miasta wysłuchać syndyka 
Wegnera pragnącego mówić w imieniu dwudziesto- 
tysięcznój ludności polskićj miasta Poznania. Od- 
Medzią na podobne odsądzenie mniejszości od 
hwa objawiania swój woli i życzeń mogło być 
l{|dynie i stało się tóż zbiorowe złożenie manda- 

ze strony szczupłego zastępu przedstawiają­

Wiadomości urzędowe.
NPan raesył nauczyciel» wyższego gimnazy&loego Pert z 

w Hiireln mianować dyrektorem gimnazyum w Wetzlar.

Korespondeneye Dziennika Pozn
Hłeeho, 27 kwietnia. 

(Odpowiedź dra Zielewicza na replikę koresnondenta , z miasta,“
w sprawie Związku Spółek)

Nieuprzedzona a na znajomości rzeczy oparta kry­
tyka jest jak dobry mikroskop w ręku naturalisty: 
w czystćm świetle jego powiększenia rozpływa się wielki 
świat przyrody na drobne swoje cząsteczki, z których 
każda n*jdrbbniej<za stanowi znów indywidualną jedno­
stkę i budzi uwagę badacza, a na tćj analizie zyskuje 
całość jako organizm, jako wcielenie, bożśj myśli. Tak 

j pojmując zadanie krytyki, miło jest spotkać się z prze­
ciwnikiem swego zapatrywania, bo się ma przekonanie,

że spór, na dobrój wierze oparty, na dobrćj sprawy ko­
rzyść wypadnie.o Wdzięczny więc jestem szanownemu 
oponentowi metnu, że raczył zwrócić uwagę na moje 
wywody — i jużto przez szacunek dla przeciwnika, już 
w chęci wyjaśnienia przedmiotu, proszę o uwzględnienie 
następującej odpowiedzi.

Jak szaD. K. najpierw zasadniczo zaprzecza, byśmy
pod każdym względem........  tak ja z góry twierdzę, że
ca y organizm Związku Spółek nie jest rodzimą myślą 
naszą, lecz niemiecką, do tego stopnia, żeśmy z niego, 
jak dowodzi „Projekt Ustawy,“ wzięli nietylko szkielet, 
ale i to, co nim porusza i co mu życie nadaje. Bo i dla 
czegożby nie— kiedy sprawa Związku jest sprawą prze- 
dewszystkiém finansową, a jako taka w praktykowaniu 
swojém wymaga wprawdzie uwzględnienia rozmaitych 
sfer spółeczoych i stósunków Spółek naszych a niemie­
ckich, czego się sz. K. domrga, lecz pomiędzy ich spół­
kami a naszemi ta właśnie zachodzi różnica, że tamte 
są w ogólności zamożniejsze, więc mogą więcśj płacić, » 
„pomiędzy właściwościami a charakterem Niemców a na- 
s yra“ ten znów dominujący nad nami widzimy objaw, 
że wydatek każdego grosza idzie u nich na szalę pedan- 
tycznćj rozwagi, zwłaszcza tam, gdzie do tego grosza 
ma prawo ogół, w jakimkolwiek celu zeszeregowany.

Na doświadczenia Niemców w tym właśnie kie­
runku zrobione kładę nacisk i radbym je widział prze­
prowadzone u nas.

Jeżeliby zaś którą z właściwości naszego charakteru 
narodowego w danym razie uwzględnić należało — to 
Chy|a bezprzykładną naszę ofiarność publiczną — lecz 
i tœ w myśl mojćj poprawki i odnośnie do Niemców 
staje się zadosyć, bo zapewne wiadomo sz. K., że Szul- 
tze pierwotnie jako maximum awiązkowćj skłaki po­
stawił tylko 12 tal. myśmy się zaś posunęli do 50; oni 
nigdy nie płacili wyżćj nad 2 pet., my proponujemy 3. 
Więc niech sz. K. nie twierdzi, że „powołanie na przy­
kład związku niemieckiego nie dowodzi niczego“ — ow­
szem dowodzi ono przynajmniój tego, żeśmy ofiarności 
ogółu w danym razie nadużyć nie powinni, lecz od ma­
łego zacząwszy, czekać aż się ziści: ex parvis initiis res 
magnae crescnnt.“

Niemcy mogli — twierdzi kor. „z miasta“ — zado- 
walniać się małą składką, bo tam „i obszar kraiu więk­
szy, a przytćm natychmiast przy ukonstytuowaniu Zwią­
zku przystąpiło 80 Spółek....... “ Pomijam geograficzną
stronę dowodu, jako rzecz powszechnie znaną, lecz za­
przeczyć muszę stanowczo, jakoby „natychmiast przy u- 
konstyt. Związku“ wzięło w nim udział 80 Spółek, bo 
zarodek zjednoczenia dany był wlipcu 1859 roku przez 
28 Spółek, a w końcu tegoż roku patron podał zmienny 
s-is Spółek Związkowych w liczbie tylko 32 (zob. Iu- 
nung der Zukunft z roku 1859 str. 465). Prostując 
tę historyczną pomyłkę k‘ respon. , z miasta,“ czynię to 
tylko dla tego, aby jéj odjąć podstawę do twierdzeń ja­
koby Niemey, ustanawiając swój niski (w stósunku do 
projektowanego u nas) podatek związkowy, zaraz z po­
czątku mit li znaczne zasoby — przeciwnie, powodował 
nimi zapewne zamiar, abv Spółkom tanim kosztem dać 
wprzód sposobność przek mania się o korzyściach, jakie 
im Związek przyniesie, na tém przeświadczeniu Spółek 
budując przyszłą wielkość przedsięwzięcia.

Nie zaspokaja mnie rówuież odpowied’’, jaką daje 
koresp. „z miasta“ na wniosek mój oznacieuia maxi­
mum składki; twierdzi bowiem, że dość będzie czasu o 
tém pomyśleć, gdy dochody Związku okażą się za wiel­
kie. Muie się zdaje— sądząc po zakroju danym Zwią- 
skowi w projekcie — że do tego nigdy nie przyjdzie, 
bo samo projektowanie wydawania pi-uj w sprawie Spó­
łek przy jakiéj takiéj ochoci ści patrona i Komitetu, u- 
tworzyć może nie; rzebr&ne źródło wydatków, troć wia­
domo powszechnie, że nic u nas nie jest stosinkowo
tak drogie, jak drukowany papier....... Sądzę przeto, że
lepiéj będzie jeżeli w miarę ciepła, jakie Związek na 
pojedyócze Spółki rozpromieniać będzie, termometr 
Związkowy pójdzie do góry i Spółki same w poczuciu 
korzyści organizacyi podwyższą maximum podatku, w za­
miarze spotęgowania małemi środkami już osiągniętych

rezultatów.
Że zaś z zapatrywaniem mojóm, co do wysokości 

składek nie jestem odosobniony, przekonał się zapewne 
sz. korespondent „Z miasta“ z listu poznańskiego w N. 
6 Orędownika, gdzie wnoszą o obniżenie składki do 
połowy projektowanój sumy, a więc do 2y2 pet. _ Ga­
zeta Tor. donosi również ze Strzelna, że i tamtejszym 
Spólnikom żądanie „Projektu“ wydaje się zbyt wyso- 
kióm, a na walnśm zebraniu Spółki gnieźnieńskiej od­
zywały się nawet głosy, aby z powodu znacznych wy­
datków poniesionych na urządzenie Spółki, nie przystę­
pować na teraz do Związku, który żąda nowych a zna­
cznych wydatków.

Pomijając inne zarzuty sz. korespondenta z miasta 
np. co do wstępnego, wydziału itd., jako takie, które 
z natury swój przypuszczają większą łatwość porozu­
mienia się, nie mogę przemilczeć, że różnica zapatry­
wań w kwestyi uposażenia Związku pochodzi z zasa- 
dniczój różnicy zapatrywania się na zakrój, jaki Zwią­
zkowi zaraz z, góry dać zamierzamy. Nie taję przed 
sobą że i na sejmiku zdania pod tym względem będą 
bardzo różne; słyszałem np. zdanie jednego z wykształ­
conych i gorliwych spólników, który się spodziewa, że 
patronat będzie to coś nakształt biura adwokackiego, 
gdzie każdego czasu zasiągnąć można rady. Sz. ko­
respondent „z miasta“ mówi także o urządzeniu biura, 
czyżby miał na myśli biuro poczdamskie z dwoma jego 
sekretarzami, stósownym lokalem i wszystkióm tćm, co 
należy do instytucyi na wielką skalę zakrojonój?... Ja 
zaś myślę, że jak na poezątek biuro naszego patrona 
będzie imponowało raczój jako moralny punkt oparcia 
dla interesowanych, a potrzeby biurowe będą takie, ja­
kie są niezbędne w mieszkaniu każdego prywatnego 
człowieka, trudniącego się nauką, zwłaszcza, że patron 
nasz spółkom całego swojego zajęcia poświęcić nie mo­
że, bo nas na to nie stać, choćbyśmy nie 5 ale 10 pet. 
czystego zysku Spółek na koszta Związku poświęcili. 
Jest to zasadnicza różnica naszego zapatrywania — jak 
ona się wyjaśni, i która z nich weźmie górę, zależeć bę­
dzie od bli8kiój przyszłości.

Lnów, 25 kwietnia.
(Zatwierdzenie wyboru prezydenta. — Marszalek namiestnik. — 
Słowo a minister Grocholski. — Strike krawiecki. — Towarzy­
stwo Pomocy Naukowej. — Bank włościański. — Przyjaciele sceny 

narodowej i p. Miłaszewski).
(T) Wybór p. Ziemiałkowskiego prezydentem mia­

sta został wreszcie przez cesarza zatwierdzony. Albo 
więc pogłoski, które tu obiegały, a według których 
miano ztąd czynić w Wiedniu zabiegi w celu przeszko­
dzenia temu zatwierdzeniu, były mylne, albo tóż owe 
zabiegi nieodniosły skutku. Czy rzeczywiście czyniono 
owe zabiegi, o których w jednym z listów ostatnich 
wspominałem, nie wiem, faktem jest wszakże, że osoby 
bardzo wiarogodne o tóm z Wiednia donosiły, i że po­
głoski o tych staraniach dla każdego znającego nasze 
opłakane stósunki, w których względy i niechęci osobi­
ste bardzo ważną grają rolę, były prawdopodobne. Cóż- 
kolwiekbądź, dobrze się stało, że cesarz wybór zatwier­
dził, odmowa bowiem, będąca krzyczącóm pogwałceniem 
samorządu gminy, byłaby najfatalniejsze miała skutki. 
Teraz po zatwierdzeniu wyboru złoży prezydent miasta 
— w braku namiestnika — przysięgę w ręce naczel­
nika namiestnictwa i obejmie urzędowanie.

Co do sprawy nominacyi namiestnika, panuje cią­
gle jeszcze największa niepewność, a pogłoski pod tym 
względem obiegające są jedynie na domysłach oparte. 
Z pomiędzy delegatów wymieniają jako najwięcój szans 
mającego posła z Czortkowskiego pana Tomasza Horo- 
dyskiego, równie wiele jednak mówią o zamianowaniu 
marszałka krajowego hr. Leona Sapiehę namiestnikiem 
i o połączeniu tym sposobem, niby to dla zapobieżenia 
panującemu a szkodliwemu dualizmowi w zarządzie 
spraw krajowych, w jednym ręku kierownictwa wszyst­
kich tych spraw. Dzisiejszy Dzień. Pol. wypalił na­
wet z tego powodu artykuł wstępny, protestując z całą 
siłą przeciw połączeniu godności marszałka i namiest-
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.¡,P° siarczystej zimie, spodziewaliśmy się wiosny 
i gorącego łata. Jakióm to ostatnie będzie? 

przewidzieć, ale po kilku ładnych i ciepłych 
marca kwiecień szkaradny, dżdżysty, chmurny,

„i Innych łat, na św. Wojciech, planty nasze, ten 
,i. ,leci co otacza Kraków i jest jego ozdobą, zieleni 

'pachnie aromatem pękających pączków — roi się 
ito A10 i dzieci; obecnie szaro tam jeszcze i pu-
HliBL.n’S(izi® może twarda zima i brzydka wiosna do- 
ifn] ■! czuć się nie dają, jak u nas. Wy macie aby 
to P0<I08iaikiem, u nas artykuł ten mógłby, jak ko- 
feld8 z-b bankowe papiery, służyć za przedmiot gry 
». Dzięki nieporządkowi i nieporadności, były 
^vsttU ziDQ^ Gni0, w których raptem zamykały się 
W tkle ■ s^ady węgla i o parę centnarów trzeba się 
:st){npros'ć o łaskę i przepłacać w dwójnasób. Cena 
¡5 h r,a 8Padała i podnosiła się z dnia na dzień od

9« centów.
lij Wał^,w° zrozumieć, co to za klęski okropne dla ca- 
t«, q>rs 'vJ uboźszój, która zapasów robić nie ma za 

eg.oroczna 'Jma powinnaby nauczyć na przyszłość 
1 1 ,zabiegliwości tak pojedyńczych handlarzy, jak
miejskie.

n.rócz tego mieszkania w Krakowie są pourządzane 
ei a piece hermetycznie zamykane należą do wy­

jątków. Dodajcie do tego, że w głównym punkcie mia­
sta, przy kościele Panny Maryi wicher wieje zawsze, 
choćby go nigdzie ra świeci« nie było, a zrozumiecie, 
że my tu tęschniój i niecierpliwiój wyglądamy słońca 
i ciepła, jak ktokolwiek inny.

Tymczasem licząc wedle kalendarza, na wiosnę sa­
lony się zamykają powoli. U księżnój Czartoryskiój 
i pod Baranami były już przyjęcia poi gnalne, a ary 
stokracja zaczyna się już na wieś wybierać.

Że jednak nie ma tego złego, ktćreby komuś na 
dobre nie wyszło, wię« na deszczu, zimnie, brzydkiśm 
powietrza zyskuje teatr, jako jedyny ratunek przeciw 
nudom. Pełen tóż jest prawie zawsze ten nasz nie­
wielki teatrzyk. Po części zasługi to dyrekcyi, której 
nawet Kraj przyznał, że weszła na dobrą drogę, i po­
godziła się z oryginalnemi utworami Jakoż rzeczywi­
ście od początku marca czyli przez dwu miesiące wi­
dzieliśmy na scenie naszój cztery sztuki nowe orygi- ' 
nalne a piąta się przygotowywa, oraz trzy tlómaczone 
a bardzo dobre. Óo tydzień rzecz nowa, cztery orygi­
nalne na trzy tłómaczenia, przyznajcie, że to i stósunek 
właściwy i wysilenie wielkie. Cóż, gdy was zapewnię, ! 
że wszystkie te rzeczy przedstawione zostały dobrze, ' 
niektóre wybornie nawet.

Jeżeli zważymy, że we wszystkich tych prawie sztu- ’ 
kach główny ciężar spada na jedne i te same osoby, ' 
że role pani Hofmann i Parzeńskiój, panów Bendy 
i Ładnowskiego liczą się w każdój na tysiące wierszy, i 
a wymagają rozmysłu, studyów i zastanowienia, to nam ! 
wypadnie tylko dziwić się talentowi i niezmiernej ruty­
nie tych artystów.

Pana Bendę szczególniój podziwiać należy. Prze­
sadny i śmieszny głupiec w „Próżniakach“, uczoiwy i z 

j sercem szlachcic w „Epidemii“, trzpiot w „Mentorze“, 
mieszczuch w „Prezydencie“, lekki, rozrzutny ale sym- 

i patyczny pan wielki w „Ojcu marnotrawnym“, człowiek

dobry, rozumny i salonowy w ,Ferdynandzie“, cóż to 
za ogromne różnice, jaki olbrzymi cykl charakterów 
ludzkich. Może jedne słabiój drugie lepiój były ode­
grane, ale żadnego z tych typów pan Benda nie popsuł, 
niektóre z nich podniósł a we wszystkich było praw­
dziwe pojęcie charakteru.

Dziwimy się wykończonej grze artystów francuskich 
lub warszawskich nawet, narzekamy, że komedye nie 
idą dość szybko, ale gdybyśmy tym francuskim lub 
warszawskim aktorom kazali grać co tydzień rzecz no­
wą, przekonalibyśmy się dopiero, jakby te próby poszły.

Ale zaczepiwszy się o teatr, który zresztą w tój 
chwili jest jedyną u nas rzeczą, o której coś napisać 
można, cznję się w obowiązku zdać sprawę z dwóch 
nowych sztuk, „Mentora“ Fredry (syna) i „Fernandy“ 
Sardou.

Nim jednak wypowiem wam gorące uznanie, jakie 
dla pierwszój z tych komedyi czuję, zastrzedz się wprzód 
muszę przeciw fałszywój a niebezpiecznój teoryi, 
jaką wygłosił właśnie z tego powodu recenzent 
Kraj u

Ponieważ „Mentor“ nie ma tendencyi, ani, myśli 
głębszćj, co jest prawie jedyną jego wadą, więc recen­
zent bierze ztąd pochop do twierdzeń ogólnych, 
z których wypada, że tendeneya, jest w sztukach nie­
potrzebna, że dostatecznie autor wywiązuje się z obo­
wiązków swoich, gdy zabawi publiczność.

Zapewpe, każdy woli zajmującą i dobrą sztukę, na< 
węt bez żadnój myśli, jak nudną choćby najmędrszemi 
senteneyami naszpikowaną tyradę, ale, żeby autorowie 
dramatyczni z zasady mogli zejść do roli trefnisiów 
publiczności, żeby z systematu mieli prawo wyrzec się 
wszelkićj glębszój myśli i poczucia i tendencyjności, prze­
ciw temu protestuję.

Dramaturg powinien zajmować, interesować, nawet 
bawić, ale to są środki tylko, ułatwiające cel, którym
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jest podnosić, uczyć, poprawiać.
Ze względu na serdeczny dowcip, na zręczność 

prowadzenia rzeczy, na humor można przebaczyć auto­
rowi brak głębszćj myśli, ale tego kierunku ani zachę- 

i cać ani go za wzór stawiać nie godzi się.
lak np. po widzen u „Mentora“ nie mamy preten- 

syi do autora, że żadnój prawdy ze sztuki wycisnąć 
nie można, bo nam to inne zalety wynagradzają, ale 

' gdyby była myśl głębsza, sztuka tylkoby zyskała.
Ale pominąwszy to jedno, które zresztą podnió- 

słem tutaj jedynie z powodu recenzyi Kraju, jakież 
i milutki# cacko ten nowy utwór autora Jedynaczki.

Nie troszczył on się wiele o intrygę, bo z góry 
wiedział, że każdą urozmaici koniecznością sytuacyi, 
żywością dyalogu, humorem i dowcipem. Właściwie 
więc, każdy akt ma swoję akcyą osobną i choć wszy­
scy i osoby sztuki i widzowie wiedzą z góry o co idzie 
i jak się skończy, nie nuży to i nie męczy, a raczój żałować 
trzeha, że nie mamy czwartego jeszcze zawikłania 
l czwartego aktu.

Główną postacią jest młody birbant, z tych bir- 
bantów z sercem i głową których hulanka jest po pro­
stu wynikiem zbyt bogatój natury, których sił i skar­
bów nie ma gdzie zużyć. Otóż nasz Władysław hula, 
kocha się codzień w innój i traci jak może najwięcój. 
Obok niego stoi kuzyn jego, uczony, poważny naiwny 
a sentymentalny Wacław, jego antyteza. Władysław 
ma trzy ciotki, które mu się każą żenić pod groźbą 
wydziedzięzeuia z tą właśnie panną, w którój Wacław 
na zabój się pokochał. Ojciec tój panny życzy sobie 
za zięcia Władysława, choć go nie zna, bo on iest sy 
nem jego przyjaciela, bo zresztą stary pułkownik, kie­
dyś także birbant i hulaka, jest przekonany, że tacv 
najlepsi na mężów.

Przyciśnięty przez energiczne Ciocie do muru, 
Władysława wpada na pomysł, żeby jechać do pułko-
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nika w jednćj osobie, gdyż w takim razie, co Dzień. 
Pol. gruntownie dowodzi, znikłyby wnet i ślady wszel­
kiej autonomii krajowej. Czy jest jaki powód do obaw 
przewidywanych przez wspomniane pismo', nie wiem, 
i Wydział krajowy nie wie także na czćm wiadomości 
dość rozpowszechnione o nastąpić mającćm wyniesieniu 
marszałka na godność namiestnika mogą być oparte.

Z nominacyi pana Grocholskiego ministrem bez 
teki a właściwie ministrem dla Galicyi są nietylko cen- 
traliści wiedeńscy, ale i nasi Rusini mocno nie(zadowol- 
nieni. Słowo jest w rozpaczy. W numerze ostatnim 
wywodzi ono w imieniu reprezentowanego przez siebie na­
rodu ciężkie żale z tego powodu, a tracąc z rozpaczy 
głowę, dowodzi, że to dla tego zamianowano Gro­
cholskiego ministrem, bo delegaci polscy fetowali Niem­
ców, a hr. Hohenwartowi tak dokuczali, tak go nu­
dzili, że w końcu dla świętego spokoju zrobiłg z p. 
Grocholskiego ministra. Gniew Słowa i pochodzące 
ztąd głupstwa, które pisze, nie są bez powodu. P. Gro­
cholski, jakkolwiek Rusi życzliwy, na Rusi urodzony 
i osiadły, wie bardzo dobrze co sądzić należy o partyi, 
którćj organem jest Słowo, i partya ta wie dobrze, ja­
kiego w panu Grocholskim nieprzebłagańego dotąd mia­
ła i w przyszłości niezawodnie mieć będzie przeciwnika) 
Mianowanie hr. Potockiego przyjęli Rusini partyi świę- 
tojurskićj bardzo dobrze, przyjęliby tak samo nomiiiacyą 
niektórych panów krakowskich, lub w ogóle mnićj ich 
znających posłów, ale nomińaćyą pana Grocholskiego, 
który ich wartość zna wybornie, przyjęli jękieńi bo­
leści, bo oczywiście stracili na teraz nadzieję, by przy­
rzeczenia, porobione przez pp. Jireczków i Habietinków 
księdzu Pawlikowi i jego kolegom podczas ostatniej do 
Wiednia wycieczki deputacyjnćj; mogły być dotrzymane. 
Inde irae.

Od jutra rozpoczyna się strike krawiecki, który 
już zapowiadałem. Rokowania między pełnomocnikami 
sfederowanój czeladzi krawieckiój, a właścicielami pra­
cowni pozostały bez skutku. Pryncypałowie żądań cze­
ladzi uwzględnić nie chcą. Na odbytćm wczobaj zgroma­
dzeniu czeladzi uchwalono dnia jutrzejszego zaprzestać 
robotę we wszystkich pracowniach 1 tylko po przyjęciu 
wszystkich żądań uchwalonych na odbytćm przed dwoma 
tygodn ami i wczoraj zgromadzeniu przez pryncypałów, 
ma być robota na nowo rozpoczęta. Podobno’ dłuźćj 
wytrzymają pryncypałowie, ludzie po najwiękśzćj części 
zamożni, mogący sobie łatwo radzić, zastępować pomóć 
czeladzi pracą kobiet a nawet pracą zamiejscową, niż 
biedna czeladź żyjąca z pracy rąk z dnia na dzień, 
a mająca kasę wspólną, stósunkowo bardzo małą. Dziś 
jesz-ze czynione są usiłowania, by przeprowadzić poro­
zumienie między obudwoma stronami do skutku.

Walne zgromadzenia niezliczonych naśżyćh towa­
rzystw odbywąją się ciągle. Nie ma niemal dnia, by 
jakieś zgromadzenie nie było zapowiedziane. W sobotę 
mieliśmy walne zgromadzenie towarzystwa pomocy na- 
ukowćj, istniejącego u nas od dwóch lit. Nie chciejcie 
porównywać tego naszego towarzystwa młodziutkiego 
z waszćm, założonćm przez wielkićj pamięci Marcin­
kowskiego. Inne u nas stósnnki i nie takie jak u was 
pod tym względem potrzeby. W obec licznych stypeń- 
dyów i nierównie pod wieloma względami korzystniej­
szych dla młodzieży uczącój się warunków, nie jest 
udział w naszćm towarzystw e pomocy naukowćj ze 
strony kraju tak wjelki jak u was. Cały przychód ro­
czny wynosił tylko 1535 złr., z czego po opędzeniu wy­
datków, rozdano w ciągu roku jako wsparcia młodzieży 
uczącój się a celującćj 422 złr,, posłano filii Brzeżań- 
skićj 96 złr. a, resztę złożono w kasie oszędńośqi. Cały 
majątek towarzystwa wynosi złr. 1304. Towarzystwo 
ma dziesięć filii, yrązyątkie we wschodmśj połowie kraju. 
Prezesem towarzystwa został i na rok przyszły obrany 
jeden z założycieli, pan Sobieski, dyrektor gim­
nazjalny.

Odbyło się tu także temi dniami pod przewodnic­
twem Karóla księcia Jabłonowskiego walne zgromadze­
nie delegatów banku włościańskiego, który pomimo że 
ze strony kraju najmniejszego nie doznawał poparcia, 
a w organach opinii putylięznój miał zaciętych przeci­
wników, rozwija się bardzo pomyślnie. Głównym powo­
dem opozycyi, z jaką bank miał do walczenia, byli właśnie 
jego bardzo niepopularni w kraju założyciele jak metropo­
lita Litwinowicz, ks. Jabłonowski itd. Mimo to, jak po­
wiadam, rozwija się ten zakład, a wnosząc z głosów, jakie 
na wąlnón, zgromadzeniu słyszeliśmy, świadczy ón lu­
dowi wiejskiemu wielkie h»f3z.Q dobrodziejstwa, wyku­
pując włościan z rąk lichwiarzy i przychodząc w pomoc 
biednym z powodu uieszczęść podupadłym. Ze spra­
wozdania odczytanego przez dyrektora dra Zbyszew- 
Bkiegó dowiedzieliśmy się, że kompleks gruntów wło­
ściańskich w r. 1Ś?O pożyczkami obciążonych i bankowi 
w zastaw danych wynosi 83,978 morgów, wartości 
4,116,370 guld. Za wszystkie od początku istnienia 
zakładu wydane pożyczki w kwocie 2,800,000 guldenów 
zastawiono bankowi 167,000 morgów ziemi wartości 
7,800,000 guld. Podań o pożyczki wniesiono w ciągu 
roku 1870 nie ęonićj jak 6,364, z których , 5j911 za­
łatwiono. Godnćm jest uwagi, że z tego sprawozdania 
przekonano się ponownie jak rzetelnym jest lud nasz,

wnika ale z Wacławem, jego przedstawić jąko siebie, 
a siebie jako jego i tym sposobem zwodząc czas pe­
wien ojca, zjednać go dla fałszywego Władysława i zwią­
zek dwojga kochanków ułatwić.

Do spisku tego miły ladaco wciąga i Wacława i ro­
mansową siostrę pułkownika i nawet zakochaną w Wa­
cławie jego córkę.

Drugi akt przedstawia nam fazy tćj komedyi z ko- 
medyi. Zamiana imion, prowadząc zą sobą zamianę 
charakterów dwóch młodych hiflzi, stanowi właśnie ży­
wioł komiczny. Wacław mimo nauk swego Mentora, 
którym jest Władysław nie jest w stanie udawać roz- 
strzepańca, hulaki i birbanta, a znów Władysław co 
chwila wychodzi ze swój roli uczonego, pobożnego
i naiwnego człowieka.

A wychodzi z tćj roli tćm częścićj, że w domu 
pułkownika spotkał jego sąsiadkę, wdówkę młodą i ła­
dną, w którćj się z początku zadurzył, potćm poko­
chał naprawdę. Sceny między tą parą są najpiękniej­
sze, a sama wdówka najwdzięczniejszą w sztuce posta­
cią, czysto naszą i zupełnie oryginalną.

Z niezmierną delikatnością i wdziękiem narysował 
autor wyborną jednę scenę. Wanda (wdówka), która 
się zaczyna domyślać, że mniemany Wacław jest sła­
wnym z awantur miłosnych Władysławem, ebee się 
o tćm przekonać i ukarać go trochę. Zaczyna go więc 
kokietować, to szukając włóczki, to pokazując białą 
rączkę, to wysuwając koniec trzewiczka. W obec tych 
ataków Władysław topnieje, zapomina się, odradza sa­
mym sobą... Nieostrożna kobieta nie domyślając się 
nawet, jak daleko zajść może zuchwalstwo miejskiego 
Don Juana, skarży się, że ją szpilka we włosach kłuje 
i pozwała ją poprawić młodzieńcowi. W skutek tego 
odkrywa się łabędzia szyjka, a na tćj szyjce... pie­
przyk!...

Ha! to już nad siły... W jednćj chwili na łabę­

jak punktualnie swoje długi płaci, a w porównaniu 
a wierzycielami zakłidów kredytowych niewłościańskich 
nierównie punktualniejszym jest od szlachty naszój. 
Bardzo wiele jeet takich powiatów, w których zgoła ża­
dnych nie ma zaległości. W ogóle raty wpływają bar­
dzo ąkuratnie. Jeżeli nadzwyczajne jakieś nie zajdą 
wypadki, spodziewać się można, że dyrekcya zakładu 
poczyni kroki, aby zniżyć stopę procentową (dotychczas 
12%) i poczyni inne dla swych dłużników ulżenia; wa­
runki bowiem, pod jakUmi biedni włościanie w banku 
zadłużają się, zbyt korzystnemi nie są. Za 100 gul­
denów, które w banku pożycza, które musi oddać i od 
których 12 od stu płaci, otrzymuje dłużnik przy zali­
czeniu właściwie po wszelkich odciągnięciach około 80 
guldenów tylko do rąk. Cokolwiekbądź zasługuje bank 
rustykalny na wszelkie poparcie, a gdyby mu takowych 
ze strony sejmu i miasta w celu przysporzeniu fuduszów 
udzielono, możn&by mieć nadzieję, że przeprowadzenie 
różnych reform w zarządzie jego, bardzo pożądanych, 
byłoby możliwe. Obawy, aby ten zakład nie był sie­
dzibą agitacji politycznych między ludem w duchu mo­
skiewskim, okazały się płonnemi. Większość urzędni­
ków miejscowych i zamiejscowych składa się z Polaków. 
Zaznaczyć należy jeszcze, że w zachodnići części kraju 
korzysta lud nasz nierównie mniój z pożyczek banko­
wych. niż tutaj na Rusi.

Między innemi zgromadzeniami dorocznemi, bo 
o wszystkich istotnie trudno pisać, odbyło się tu temi 
dniami także zgromadzenie towarzystwa przyjaciół sceny, 
narodowój, niezbyt budujące. Z wielką trudnością ze­
brano komplet. Aby zejść się w komplecie, musiano 
dwukrotnie zgromadzenie to zwoływać. Doprowadziwszy 
do tego świetnego rezultatu, uchwalono natychmiast 
zmianę statutów w ten sposób, że na przyszłość po­
trzeba do kompletu tylko 75 członków. Na zgromadze­
niu tśm dowiedzieliśmy się, że towarzystwo, które — 
nawiasem powiedziawszy — głównie w celu podtrzymy­
wania dyrektora teatru p. Miłaszewskiego zostało za­
wiązane, bardzo z postępowania tego pana dyrektora 
jest niezadowolone. Interpelacye z tego powodu wnie­
sione świadczą, że p. Miłaszewski bardzo jest niewdzię­
czny i bynajmnićj ani towarzystwa, ani założonćj przez 
nie ‘ szkoły dramatycznćj nie wspiera. Cóż w tćm dzi­
wnego? Pan Miłaszewski otrzymał już przecież na no­
wych sześć lat dzierżawę teatru polskiego, a w dodatku 
jeszcze i niemieckiego. Towarzystwa pomocy już więc 
niepotrzebuje. „Der Mohr hat seine Schuldigkeit ge- 
than, der Mohr kann gehen.“

Sprawiedliwość mi jednak na pochwałę pana Miła­
szewskiego nakazuje podnieść to, że od czasu jak objął 
dyrekcyą teatru niemieckiego, mamy co niedzielę przed­
stawienie polskie. Dawnićj bywały każdćj niedzieli 
spektakle niemieckie. Późnićj wyrobiono tyle koncesyi, 
że pozwolono na przedstawienia polskie każdćj drugićj 
niedzieli. Teraz dzięki p. Miłaszewskiemu mamy co 
niedżielę teatr polski. Gdybyśmy jeszcze mogli mieć 
dobry teatr!

Wiedeń, 26 kwietnia.
(Projekt Hohenwarta co do władzy prawodawczej sejmów. — 
Wartość tego projektu. — Centraliści gotują się do walki. — 
Rezolucja galicyjska. - Grocholski w izbie panów. — Deputa- 

cya Polaków u Grocholskiego. — ZapriPćzenie).
S> Ministeryum przedłożyło na wczorajszćm posie­

dzeniu rady państwa projekt „do prawa“, które, jak 
dziś z treści wiemy, ma przyznać sejmom krajowym 
atrybucyą prawodawczą... więcćj obszerną w teoryi, jak 
głęboką w źyciuj praktycznćm. Pan Hohenwart miał 
mowę dobrze obmyślaną i o tyle zasługującą na uwa­
gę, że przyznał w imieniu rządu po raz pierwszy 
z trybuny, iż reprezentacye krajowe, szczupły nader ma­
jąc zakres działania, znajdują się w położeniu niewła- 
ściwćm i npokarzającćm. Jednak wyznać trzeba zgo­
dnie z prawdą, że przedłożenie, autonomicznćm zwane, 
rządu teraźniejszego nosi na sobie cechę „półśrodków“, 
jakiemi się w Ausryi i za czasów absolutyzmu posłu­
giwano. Rdzeń rzeczy jest wprawdzie w tćm, iż odtąd 
każdy sejm ma prawo i wyrabiać projekta do „ustaw“, 
ogólnego debra się tyczących i żądać od rządu, by ta­
kowe przedłożył radzie państwa, ale w dalszym toku 
sprawy rada państwa decydująco rozstrzyga, powiedzia­
no bowiem w nowćj ustawie (wczoraj przedłożonćj przez 
rząd) wyraźnie, że prawo przez sejm wyrobione i do 
ratyfikacyi przesłane musi być pierwćj przyjęte bez ża- 
dnćj zmiany w radzie państwa, co znaczy przez wyż­
szą i niższą izbę i dopiero przez centralny rząd ce­
sarzowi podane do sankcyi. Zmiany lub modyfikacyi 
robić nie można; nie ma tu innćj alternatywy: albo 
przyjąć, albo odrzucić ustawę sejmową jako ca­
łość nierozdżielną. Może się nawet zdarzyć, że usta­
wa przejdzie przez retortę parlamentarną izby posel- 
skićj, a natrafi dla jakićjbądź formalności na skrupuły 
izby panów i zostanie odrzuconą, choćby tylko kilku 
głosami. Przez to: Wotum kraju kilkumilionowego, 
poparte, jak w powyższym wypadku, uchwałą reprezen- 
tacyi ludowćj, mogłoby być uchylone głosami nie-po- 
słów, tylko ludzi nominowanych przez koronę na propo- 
zycyą ministrów członkami izby panów. Nie można

dzią szyjkę i czarny pieprzyk spada głośny pocałunek....
, Przyznajcie, że to punkt drażliwy... codalój? Pu-

rystki w lożach się marszczą, mamy trącają córki, by 
na scenę nie patrzyły. Publiczność gotowa syknąć... 
Uczciwą obywatelkę w szyję pocałować! Skandali 
Wszyscy czekają... chwila milczenia... Wan la przera­
żona a potćm głośnym wybucha płaczem i wychodzi 
obwiniając siebie przedewszystkićm. To coup de 
maître wywołuje oklaski i scena prawie nieprzyzwoita 
zmienia się raptem w śliczną i efektowną. Wrażenie 
to nie ginie, bo nic pyszniejszego, dowcipniejszego 
i prawdziwszego jak uwagi, które sobie Władysław po 
tym wypadku robi.

Akt trzeci może trochę słabszy jest od dwóch 
pierwszych. Tu pułkownik znów z kolei rzecz prowadzi, 
a domyśliwszy się podstępu, chce figlarzy ukarać i spro­
wadza ciotki Wład'sława. Alarm, scena wyjaśnień 
i poznania, a dwie pary łączą się ze sobą.

Z tego jednak, com napisał, nie można mieć wyo­
brażenia o wartości i zaletach sztuki, bo one całkowicie 
polegają na jćj szczegółowćm obrobieniu. Układćiń 
scen, żywością dyalogu, tćm, co się technicznie zwie 
fakturą, p. Fredro przeszedł niezawodnie swych ry­
wali. W dowcipie także i humorze trudnoby go było 
zwyciężyć. W ogóle zdaje mi się, że komedya ta jest 
najlepszym utworem utalentowanego pisarza, a odegraną 
została tak, że sam autor był zupełnie zadowolûiony. 
Trzeba jednak przyznać, że polskim komedyopisarzom 
daleko jeszcze do tćj zręczności scenicznćj, do tćj umie­
jętności wywoływania efektów, jaką posiadają francuscy 
autorowie. Parę dni temu widziałem Fernandę W. 
Sardou, a mimo wad wielkich, mimo rzeczy nawet’ 
wstrętnych przyznać muszę, że to znakomity utwór ze 
stanowiska artystycznego. Jakaż to umiejętność zawi- 
klania intrygi i trzymania widza w oczekiwaniu aż 
do końca trzeciego aktu, jakiż to pomysł szczęśliwy

więc powiedzieć, żeby pierwsźy krok prawodawczy mi­
nisteryum Hohenwart wypadł szczęśliwie.

Widać jednak, że rząd ma na uwadze inne ewen­
tualności, które, gdyby nastąpiły, otworzyłyby mu drogę 
legalną do przeistoczenia całego ustroju konstytucyjne­
go Przedlitawii za pomocą i sejmów w ich przeważnśj 
większości i rady państwa innego składu

Tymczasem Niemcy austryaccy obliczają swe Siły 
i przygotowują się do walki; jako krok przedwstępny 
uważać trzeba wniosek tćj partyi, postawiony w radzie 
państwa o zaprowadzenie wyborów bezpośrednich do 
rady państwa. Podpisów uzbierali koryfeusze 70 na 
poparcie wniosku, a razem jako demonstracyą solidar­
ności; grupa jednak niemieckich właścicieli posiadłości 
większych (Gross-Grundbesitzer) nie dopisała. Prawdo­
podobnie i większości 73 głosów za wnioskiem nie bę­
dzie i w dzisiejszćj radzie. Proces fermentacyi organi- 
zacyjnćj się rozpoczął, nie zakończy się jednak tak 
prędko, ponieważ delegacye państwowe do obrad nad 
sprawami, całćj monarchii dotyczącemi, zwołane na 
dzień 22 maja do Wiednia.

Sprawa postulatów Galicyi czyli rezolucyi nie bę­
dzie tak szybko wniesioną pod obrady; mówią, że by­
łaby to sprzeczność z pomienionćm przedłożeniem rzą- 
dowćm, gdyby, nie czekając na rezultat projektu (dó 
prawa) ministeryalnego wnieść chciano specyalny pro­
jekt galicyjski. Więcćj jednak utylitarne jak prawidło­
we względy za rozważnćm tćj kwestyi traktowaniem 
przemawiają. O szczegółach tćj Sprawy dziś przedwcze- 
snćni byłoby się rozpisywać;

Minister Grocholski był dziś w izbie panów, przed­
stawił go hrabia Hohenwart naszym i lordom, wskazu­
jąc na znane pismo odręczne cesarza.

Kilkunastu Polaków, w Wiedniu mieszkających, 
(największy kontyngens dostarcżyły stowarzyszenia uczą- 
cćj się i pracnjącćj młodzieży w Wiedniu, pierwsze pod 
nazwą „Ognisko“ a drugie „Siła“) zebrało się w celu 
powitania nowego ministra i złożenia mu serdecznych 
życzeń, żeby jemu i nam dobrze a przynajmnićj lepićj 
było. Gróćholski przyjął ich szczerze i otwarcie (ina- 

1 czćj on nie umie), podziękował za pamięć i powiedział,
I że zachęta i poparcie swoich zawsze mu miłe i on ma 
i przekonanie, że się obowiązki Polaka i doradzcy sumien- 
i nego cesarza pogodzić dadzą, bo jak my Austryi, tak

ona nas potrzebuje.
Choć nie słowa, ale myśl odpowiedzi Grocholskiego. 

Co do Skrómnćgo dodatku Grocholskiegb, że choć ma 
i dobre chęci, „ale nie wie, czy mu dopiszą zdolności“, 

pozwolę sobie zrobić małą poprawkę, wziętą z życia 
i stósunków tutejszych: Nie braknie mu odpowiednich 
zdolności, ale rezultat zależy od okoliczności, w których 
dziś się znajduje Austrya w domu i po za domem. Je­
żeli się nie uda ministeryum HohenWart na drodze 
komproraisowśj zapobićdZ widocznemu „rozprzężeniu“ 
we wnętrzu monarchii, to nie uda się i pojedyńcze­
mu ministrowi (właściwie dla spraw galicyjskich mia- 

i nowanemu) dokazać cudów. Jeżeli się zaś rzeczy złożą 
tak, że przy dobrćm usposobieniu korony i ministrów 
teraźniejszych, jakie jest istotnie, możność się uwydatńi 

1 przeprowadzenia reform i ulepszeń dla kraju polskiego, 
to można wtedy śmiało polegać na charakterze i na
uzdolnieniu ad hoc Grocholskiego.

| Na końcu odpisuję „Communiqué“ półurzędowe;
Corr. Schwćizer pisze:

„Wiadomość Kreuz Ztg, jakoby polscy sejmu nie­
mieckiego posłowie wystósowałi do ministra Grochol­
skiego adres o popieranie ich spraw narodowych, jest 
tak samo bezzasadną, jak równie modyfikacye, mające 
upozorować egzystencyą podobnego pisma.

Ani adresu, ani jakiegokolwiek pisma od posłów 
polskich parlamentu niemieckiego minister Grocholski 
nie otrzymał.“

Zurieh, 25 kwietnia.
(Obecne położenie Prancyi. — Guizoc. — Komuna. — Rząd 

I Wersalski.)
(sk.) Niedawno ogłosił Guizot w jednym z an- 

¡ gielskich dzienników aytykuł, w którym, opierając się na 
swojćm doświadczeniu i dawniejszych historycznych fa­
ktach, wyraża nadzieję, że obecne zamieszki paryskie 
i powstała itąd wojna domowa nie będą miały żadnego 
szkodliwego wpływu na przyszłość Francyi. Ta posiada 
bowiem jeszcze tyle zdrowych pierwiastków w swojćm 
łonie, że nie upadnie pod razami teraźniejszych nie­
szczęść, a owszem lada dzień powstanie nagle, by jak 
Fénix dla nowego odrodzić się życia. Jużci trudno 
przypuszczać, aby naród francuski mimo klęsk zewnętrz­
nych i wewnętrznych ku zupełnemu już spieszył roz­
kładowi, od którego nic go uratować nie będzie w sta­
nie. Lecz trudno także z drugićj strony zaufać na sło­
wo sławetnemu mężowi stanu i wraz z nim przepowia­
dać rychły i pomyślny koniec tego strasznego dramatu, 
w którym nie wiedzieć co więcćj podziwiać, czy nieu­
dolność i bruk talentu głównych aktorów, czy apatyczną 
obojętność widzów. Przynajmnićj najświeższe wiadomo­
ści z Francyi są tego rodzaju, że optymistyczne nieco 
zapatrywania starca, co to w swoim czasie nie mało 
się przyczynił do demoralizacyi Francuzów, wyrzekłszy

owćj kobiety udającćj, że nie kocha, gdy szaleje z|mi- 
łości ?

Jeżeli się nie mylę, komedya ta a właściwie dra­
mat był w Poznaniu przedstawiany, nie będę więc po­
wtarzał treści, ani się rozszerzał zbytecznie, a tylko 
zrobię uwagę, że trudno o niemoralniejszą sztukę. 
A nazywam ją tak nie dla tego, że pierwszy akt od­
bywa się w domu gry wśród błota społecznego, ani dla 

, tego, że bohaterka jest kobieta upadła, ale że mimo 
woli autora może wszystkie przesądy i niesprawiedli­
wości podniesione zostały do zasady. Ten bohater 
sztuki, który porzuca spokojnie rozkochaną w nim ko­
bietę, nie domyślając się nawet jćj katuszy, który po­
tćm tę kobietę, którćj winien tyle, prawie wyrzuca 
z domu, a dowiedziawszy się, że żona jego kiedyś pod 
przymusem i groźbą upadła, odpycha ją, depce, przei- 
klina, znieważa, jest po prostu obrzydliwym. Przyzwoi­
temu człowiekowi nie wolno tak przemawiać do nąj- 
gorszćj kobiety, tćm więcćj do kobiety, którą się przed 
chwilą kóchało, do kobiety, która upadła nie z własnćj 
winy. Ten Człowiek niby kocha, przecież boli go 
najwięcćj wstyd, sąd świata, plama tarczy herbowój 
zrobiona MniĆj żałuje straconych iluzyi i ideału, jak
siebie samego.

Takie właśnie ustępy, gdzie z ust postaci sympaty­
cznych wychodzą pojęcia i zasady niesłuszne, gdzie jak 
tu, istota czysta w obec każdego człowieka serca, taeza 
się u nóg egoisty i błaga przebaczenia za to. co w obec 
Boga i sprawiedliwości nie jest winą, wydają mi się 
właśnie prawdziwą niemoralnością, bo mącą wyobraże­
nia, bo zamiast uszlachetniać i reformować, barbary- 
znją i cofają pojęcia o tćm, co jest prawdziwie złćm 
lub dobrćm.

A nie pomoże' na to zakończenie i niby przebaczenie, 
bo kto tak zdeptał kobietę, tego ona ani kochać potćm, 
ańi szanować nie może. I tu powinna być nauka dla

do nich znane: enrich i ssez-vous! tracą bardzo na 
prawdopodobieństwie. Zestawię je w krótkości, a pr^ 
konacie się sami, że nie bez podstawy mówię.

W Paryżu komuna coraz jawniejsze poleje zna^. 
nieuleczonćj cborobv. Niezgoda trawi ją bardzićj tu* 
kiedykolwiek, a filary jćj jak Rochef ort, Pyat, Rogear(1 
w otwartćj z nią stoją, opozycyi z powodu znanćj uchwał»’ 
uznającćj wainemi ostatnie wybory. Dwaj ostatni, któ) 
rzy dotąd byli jćj członkami, podali się według pryW6. 
tnego telegramu jednego z tutejszych dzienników do dy- 
misyi. Program jćj. znany wam już zapewnie, został 
przez opinią publiczną i przez te dzienniki paryskie 
którym wolno jeszcze wychodzić, zupełnie potępi0nę! 
gdyż nietylko jest niewykonalnym w obec jedności kraju’ 
który rozszarpuje na tyleż udzielnych państewek, j]g 
gnainby się w nim utworzyło, nie wyznaczając nawet 
granic, zkąd się ma poczynać władza centralna, jedno­
cząca w całość te gminy, ale nadto czyni nie moźebnśu, 
wszelkie pojednanie się z Wersalem, domagając się dla 
Paryża takich przywilejów, jakich żadna władza rozu- 
miejąca swój interes udzielić rzeczywiście nie byłaby 
w stanie. Dla tego tćż obóz unii republikańskićj, sto- 
jący jeśli nie po stronie rządu Wersalskiego, to do ugo. 
dy z nim bardzo skłonny, wzrasta codziennie i liczy jug 
w swoich szeregach prócz robotników, drobnych han- 
dlarzv i gwardzistów nawet zapalonych dawnićj wielbi, 
cieli Delescluze’a i Pyat’«, którzy dla mistrzów swoich 
obecnie tylko litość nad ich zabłąkaniem zacho vtl:. Tak,- 
obrót rzeczy stał się zresztą nieodzownym odkąd ci, co 
przewodniczą ruchowi, przekroczyli zakres swego dzia­
łania, i zamiast domagać się rozszerzenia au­
tonomii miast i gmin, w którćcn d leniu wieleby 
wszędzie znaleźli poparcia, poczęli działać jako rząd 
francuski, jako odnowiciela całego francuskiego anółe- 
czeóstwa na zasadach socjalistycznych mrzonek. Lecz 
nietylko ze sobą i z ludnością członkowie komuny nie 
są zgodni. Panują także ciągłe sprzeczki z władzą wuj- 
skową, która, jak wiadomo, znajdowała się dotąd w ręku 

i okrzyczanego jenerała Cluseret i który zakres działania 
i komuna ciągle starała się zwężyć. Pozaw zoraj «y 
i wczoraj został przyjęty wniosek Delescluze’a, żądający, 

by główny dowódzca sił powstańczych nie dtiabł odtąd 
i arbitralnie, ale przedsiębrał wojenne ooeracye dopiero 

wtedy, gdy członkowie odnośnćj komisyi je postanowią,
■ lub na nie się zgodzą. Wskutek tćj uchwały Cluseret 
i podał się do dymisyi, a jako główno dowodzącego ns- 
1 znaczono Dąbrowskiego. Nie dziw, że w obec takiego 
i stanu rzeczy w Paryżu coraz większą wiarę znajduje 

pogłoska o bliskićm pochwyceniu wszelkiej władzy przez 
1 którego z jenerałów komuny, lub też o niedalekim i 
i niechybnym przewrocie w 1’hótel de ville, w skutek 

którego dzisiejsi władzcy stolicy ustąpią miejsca innym,
¡ zgodzie z Wersalem mnićj me przycłniaym mężom, N;e 

potrzebuję dodawać, że w obec coraz więcćj terrorysty- 
j cznego postępowania komuny ludność paryska ten osta­

tni wypadek z radościąby powitała.
Ale i Wersal w niezbyt korzystnćm przedstawia się 

I świetle. Był czas kiedy można się było po nim spo­
dziewać rozumu i oględności. Dziś, odkąd i wojska doń 

i więcćj przybyło i armia czynna znaczne nad rokoszana- 
I mi odniosła korzyści, nadzieje w tćj mierze żadaćj nie 

mają podstawy. Można śmiało z Alfonsem Karr’em 
i powiedzieć: jeśli w Paryżu są szsleni, to w Wersalu 
i siedzą bezmózgowi i waryaci. Na posiedzeniach zgro- 
j madzenia narodowego coraz częstsze są owe incidents 

monarcbicznego zakroju, które jeśli nie jedyną, to jedną 
z główniejszych przyczyn były niezadowolenia i rokoszu 

i Paryżan. Ci, co przysłu hują się rozmowom posłów na 
korytarzach pałacu, nie mogą się wydziwić zapamięta- 

i lości partyi i ich niezgodzie. A gdyby miały przyjść do 
i skutku groźby członków prawicy, z Paryża tylko gruzy 

i popiołyby się zostały. Położenie niektórych członków 
, rządu, a mianowicie owych trzech republikanów, staje 
1 się coraz nieznośniejszćm dla napadów izby, która oso­

bliwie Picard’owi przy każdćj dokucza sp< sobności. Po­
głoska że ten ustąpi i pociągnie za sobą swoich przy­
jaciół, była nawet dwa lub trzy dni temu podawana jako 
pewnik. Ludzi o przyszłość Francyi dbających zastra- 

| sza jeszcze i to, że Weisal stał się obecnie zbiegowis­
kiem osób i jenerałów, z sympatyi dla Napoleona zna- 

l nycb, co o nieczynności tego ostatniego nie zdaje się
* świadczyć.

Jakież więc widoki z tego wszystkiego na przyszłości* 1 
! Należy wyznfcć, że niezbyt świetne.

Komuna po dłuższćj, krótszćj, choćby nawet naj- 
i dzielniejszćj obronie upadnie prędzćj z przyczyny wła- 
. snych błędów, jak zmuszona do tego przez wojska rzą- 
’ dowe. Jćj miejsce zajmie rząd wersalski ze zgrom»’ 
j dzeniem u boku. Czy to zgromadzenie , wbite w (tu- 
i mę, słowami wypowiedzianeffii przez Thiersa w Bor- 
| deaux: nous sommes souverainsl ustrzeże się re- 

pressaliów i zemsty? Czy odrzuciwszy wniosek Bruneta 
i „przygniatającą“ jak wnioskodawca wyrzekł większością, 
i zechće się okaz ć wyrozumiałćm dla Paryża? A w końcu 
! co najważniejsza, czy orzekłszy się konstytu antą, (o któ- 
’ rym to zamiatze głośne obiegają wieści) nie pokusi się 
i czasem uczynić zamachu oa rzeczpospolitą? Wszyst-
* kiego tego aż nadto domyślać się każą żywioły tworzące

młodych naszych pisarzy, że dla efektu nie należy po- 
święcać prawdy.

Zreaztą u r,as nic zupełnie. Patrzymy z ustami 
otwartemi ku Wiedniowi, oczekując, czy nam ztamtąa 
pieczone gołąbki nie spadną,, zastanawiamy się nad 
wielką kwestyą, czy pan Grocholski jest ministrem 
z teką, czy bez teki? ziewając przeglądamy dzien­
niki i obliczamy, kiedy się skończy walka pod \a' 
ryżem, oto treść naszego politycznego ruchu i zaNc 
umysłowych.

Jest to pora roku może najcichsza w Krakowie- 
Jedni już się wybierają na wsie, inni gotują się de wy­
jazdu. Dość liczny zastęp przejeżdżających, którzy tu 
się zatrzymują w drodze do wód galicyjskich lub nie­
mieckich, jeszcze się nie zjawił. Stowarzyszenia ró­
wnież nie dają przedmiotu kronikarzowi. Koło pe*1 * *^' 
czne, założone widocznie tylko ad hoc, żeby się kilM 
panów wygadać w nićm mogło i przy jego pomocy 
wjechać do sejmu, zostało porzucone przez swych wyna­
lazców, jako niepraktyczne narzędzie. Towarzystwo 
przyjaciół oświaty umarło także pod cięciami 0Pera^ 
torów i miksturami doktorów, którzy je wyleczy 
chcieli.

Słowem cała Galicya choruje na anemią, na.Dr\ 
czy słabość krwi. Od chłopa orzącego niedbale rolą 
do delegatów, równie niedbale chodzących około inter - 
sów kraju, wszystko działa jak przez sen, aby zby i 
a raczćj udaje tylko, że działa. W obec takiego sta 
rzeczy dziwić się {trzeba, że Krynica miewa tylko p 
kilkanaście setek gości. Do źródeł tych całe SP® •. 
czeństwo galicyjskie jeździć powinno, bo w nim oczy 
ście płynie jakaś krew uboga, rozcieńczona, cnło t 
która paraliżuje energią a władze umysłowe osłabia.

Kraków, 21 kwietnia. -
A. U-



^ość .sejmową,

pr

Lecz w tym przypadku o wewnę-
„vo pokoju we Francyi i myśleć nie można. Lugdun, 

[filia, Toulouza, St. Etienne, Bordeaux nawet wraz 
•„aeffli większemi miastami powstaną jak jeden mąż

• ^chowania ulubionéj formy rządu. Co na to po-
• dziełiby Prusacy, co. Napoleon, który niezawodnie

tylko sposobnéj jakiéj chwili, nie trudno się
'•Lślić. I &dyby a'e nadzieja, że Thiers pojmie może 
’Senie i uczyni wszystko, by monarchiczne dążności 
’Lijtnniéj do czasu na uwięzi potrzymać, wypadałoby 
^dziwie lękać się bardzo o przyszłość tego narodu, 
*'L jeszcze nie ukończył swéj drogi, jakkolwiek zbo- 
ÿ.niéj tarto.

PRUSY.
« Berlin, 28 kwietnia. W dalszym przebiegu wczo- 

posiedzenia parlamentarnego przyjęto projekt 
wa o zmianie składek matrykularnych na rok 

przez głosowanie całćj izby pomimo protestu kilku 
„ bawarskich i z Niemiec południowych; następnie 

¿walono dwie następujące rezolucye: 1) wypowiedzieć 
'^iwanie, że na przyszłość nie mają być przekraczane 
¡dusze dyspozycyjne na nieprzewidziane wydatki, lecz 
i2będne, etat przekraczające wydatki traktowane być 
j, jak wydatki nadetatowe, 2) zawezwać kanclerza 
¿ja, że na przyszłość przy ustanawianiu etatu pod

■ ’-m przenośnych tytułów zawsze ma być uwydat- 
ile z przenośnych funduszów w roku zeszłym 

)J(,zywiście spotrzebowano a ile pozostaje na rok bie- 
,/ Posłowie Greil, Windthorst, Mayer i inni wyszli 
„li,, — Projekt do prawa, dotyczący ustanowienia 
^ptu ni°mieckiego państwa na rok 1871 przekazano 
objaśnieniach danych przez ministra Delbrftcka i kilku 

^ych uwagaeh posłów Bendy i Schelsa (z Bawaryi), 
których ostatni oświadczył, że będzie przeciwko pro­
gowi głosował, ponieważ upatruje w nim niesprawie- 

obciążanie Bawaryi, — komisyi złożonćj z 21 
toków. — W końcu zajmował się parlament rugami 
Morczemi. Wybór posła Boehmera zawieszono, wy- 
,r zaś hrabiego Lehndorffa uznano wbrew wnioskowi 
¡jjtsyi w skutek poparcia go przez posła Laskera za 
liny. Wniosek wydziału, ażeby zaszłe przy tym wy­
ce usiłowania przekupstwa na drodze sądowój zostały
sierdzone, przyjęty został przez parlament.

Ni dzisiejszétn posiedzeniu plenarném parlamentu 
endeckiego zakomunikował marszałek rezultat wyboru 
komisyi, wysadzonéj do obrad przedwstępnych nad pro- 

item do prawa dotyczącym prawnego stanowiska stowa- 
jzeó. Przewodniczącym wybrano doktora Völka, 
jmsjącym pióro doktora Boehmera (z Annabergu). 
ti przystąpiła do obrad w trzeciém czytaniu nad pro- 
iem do prawa o ustanowienie składek mrtrykularnych 
pokrycie wydatków za rok 1869. Poseł Ham- 

icher wypowiada życzenie, żeby administracya tele- 
fena nie szczędziła koniecznych wydatków, chociażby 
schód nie był tak wielki jak nakład. Komisarz 
ttowy tajny radzca Michaelis: Nad zapatrywaniem 
narto się zastanowić, lecz może być o niém jedynie 
n przy ustanawianiu najbliższego budżetu a Die przy | 
linwianiu składak matrykularnych za przeszłość. — . 
wo przyjęto, również i uchwalone wczoraj rezolucye. — 
Kpiły obrady w drugióm czytaniu nad projektem 
prawa, dotyczącym obowiązku wynagrodzenia za wy­
ki śmierci lub pokaleczenia na kolejach żelaznvch, 
op&lniach itd. Podano bardzo wiele poprawek. Roz- i 
wy rozpoczęto nad § 1 i 2 równocześnie. § 1 pro- 
iu brzmi: „Jeżeli przy ruchu kolei żelaznćj człowiek 
lity lub pokaleczony zostanie, natenczas przedsiębiorca 
to odpowiedzialny jest ?a szkodę ztąd wynikłą, jeżeli ' 
udowodni, że przyczyną nieszczęścia była wyższa 

i lub że takowe zostało spowodowane winą zabitego i 
i pokaleczonego.“ Paragraf drugi zawiera podobne ■ 
»rządzenie co do kopalń. Rozprawy, jakie się 
ieęly nad przytoczonemi paragrafami, nie były jesz- 
¡ukończone przy zamknięciu dzienników wieczornych.
Członkowie ministerstwa stanu zebrali się wczoraj 

godzinie 8 wieczorem na naradę pod prezydencyą 
i(tia Bismarcka w hotelu ministerstwa spraw zagra­
nych.
Eskadra francuska, która zabrać miała w Glück­
te 40,000 jeńców francuskich, mosiała z niczém od- 

ałć, gdyż rządy niemieckie, uwolnienie jeńców zawie- 
iak to książę Bismarck był w sejmie już oświadczył. 
Jak się dowiaduje Berliner Börsen Z tg, bawi 

«nie wysłaniec rządu rumuńskiego, ażeby się po 
bnieć z koncesyonaryuszami pod względem zapłaty 
'»ów 7>/2 procentowych od rumuńskich obligacyi 
żelaznych.

I D° Moguncji powrócił onegdaj z Francyi 19 pułk 
R rekrutujący się z W. Księstwa Poznaóskiego.

C nastąpić mającćm ustąpieniu angielskiego amba- 
® lorda Loftusa, piszą ztąd do Weser Z tg: Pod 

"A odejścia ambasadora ztąd nie zaprzeczano 
;j strony, że ambasador wniósł sam o swoje 

Jesienie, przekonawszy się, że jego tutejsze stano-
[t0 stało się niemożebnćm. Rzeczywiście tćż w sku­
powania się, jakie ambasador od wybuchu wojny 
'Ä stał się stósunek jego z osobistościami, z któ- 

żyć musiał, niemożebny. Lord Loftus, którego 
!e z lipca r. z. ogłoszone w angielskićj książce 

Jtoéj zradzały już usiłowanie podejrzewania polityki
Bismarcka, traktował od początku wszystkie

JM Berlinem a Londynem pojawiające się kwe- 
! ffi,anowicie kwestyą wywozu broni do Francyi, 

D8,)bardziéj ograniczonego i najściślćj angielskiego 
’pa, tak że rząd angielski już w listopadzie r. z.,
- kwestyą morza Czarnego wprawdzie tylko przej- 

, Pojęła charakter krytyczny i Anglia na dobrą 
fabiego Bismarcka rachować musinła, widział się 

j, l0By wysłać do głównćj kwatery do Wersalu
, p reprezentanta w osobie Odona Russell. Od 
ttZai'u urząd lorda Loftusa w Berlinie stał się sy- 

b Ponieważ wszystkie ważniejsze rokowania oćby- 
wzh ¿°m’§dzy Wersalem a Londynem, co natural- 
¡9 p . ł° w lordzie zazdrość. Po powrocie cesa- 
I,oi • ,na upadła wprawdzie ta przyczyna do nie-

Î D.leni\ lecz stanowisko ambasadora nie pole- 
t.Æ ’-ja^ s’§ zdaip’ n*e P°m’n'ęto i ze strony 
„ . 1 niczego, ażeby temuż dać uznać, jak tu jego 

ii{ Qle oceniają, tak że się w końcu zdecydował 
)0 ?woje odwołanie, ażeby wyjść z tego nieprzy- 
j 1 Lłszywego położenia. W Londynie zresztą 

ffio było przekonanie o konieczności zmiany 
an»' i/U pod ty“1 wzglÇdem panowało życzenie, 
^sielski uczynił tćż o tyle zadość tutejszym ży- 
airik SI® zrzekł udzielenia następcy lorda Loftusa 

!ïteln’Si ^°ra‘ ^sn Russell zostanie tu zatćm 
iak0 „nadzwyczajny poseł i pełnomocny 

-'¡a w Tw takim razie nastąpi i w reprezentacyi 
l,0 i eudynie zmiana i zaprowadzoaćm tam zo- 
t ,ehtw° niemieckie w miejsce ambasady.

§ dowiaduje Kreuz Z tg, przeznaczony jest 
o„ga?yiuy doktor Gessner do wzięcia udziału 

nad stanowczym pokojem w Brukseli.

Prawdopodobnie użyty on będzie głównie do prac, ty- i 
cząęych się reformy prawa morskiego.

Komisya parlamentu do obrad przedwstępnych nad } 
projektem do prawa, dotyczącym pożyczek premiowa- ; 
nych, rozpoczęła już wczoraj swoję pracę w obecności j 
tajnego radzcy rejencyjnego Michaelisa jako komisarza j 
związkowego. Jako referent i korreferent komisyi byli j 
obecni posłowie Lasker iLamey. Rozprawy jenerałne trwały 
z góry trzy godziny i nie doprowadzono ich jeszcze do j 
końca a nawet nie pogodzono wcale sprzecznych zdań. : 
Opinie stoją jeszcze tak przeciwko sobie jak 12 zasa- i 
dmczych przeciwników pożyczek premiowanych do 9. j 
Jak słychać, oświadczył się poseł Lasker za absolu-j 
tnyin zakazem, podczas kiedy poseł Biankenburg podo- i 
bne pożyczki premiowane pragnie zachować wyłącznie \ 
dla państwa. Korreferent doktor Latriey rozwijał ‘ 
swoje zapatrywanie w ten sposób, że w obecnćm pra- j 
wodawstwie tak długo nic zmieniać nie należy, dopóki j 
istnieją loterye państwowe, których zniesienia jak naj­
rychlejszego nragnie. Posłowie Braun, Bamberger, do­
ktor Kardorff przemawiali za ustanowieniem warunków 
normujących. W komisyi są tego zdania, że dołączony 
do projektu spis pożyczek, które nie mają być dotknięte 
postanowieniami tego prawa, się nie utrzyma. Zresztą 
komisya zamierza obradować pilnie i pracę swą najpó- 
źnićj za tydzień ukończyć. Członkowie komisyi są zda­
nia, iż bardzo łatwo stać się może, że plenum izby 
przedłożone zostaną wnioski tak większości jak mniej­
szości. Dziś wieczorem mają być obrady nad tym 
przedmiotem dalćj prowadzone.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 27 kwietnia. Jak się zdaje, nie zado- 

wolnił nowy projekt prawodawczy obecnego minister­
stwa żadnego w izbie stronnictwa. Pomiędzy dzienni­
kami zaś tutejszemi nie znalazł także żadnego rzecznika, 
wszystkie bez wyjątku zgodne są w jego potępianiu. Or­
gana stronnictwa niemieckiego konstytucyjno-centralisty- 
cznego są ^dania, że to pierwszy krek na drodze do fede- 
ralizmu, choć co do ważności i doniosłości tego pier­
wszego kroku różnią się w zapatrywaniach; Vater­
land odpycha projekt jako stronnictwu swemu nie­
przyjazny z równąfstanowczością, z jaką to czynią dzien­
niki liberalne — naturalnie w duchu niemieckim — 
choć z innych powodów. Tagblatt i Neue freie 
Presse sądzą, że gdyby prawo to przyjętóm i przez 
cesarza sankcyonowanćm zostało, kompeteneya sejmów 
krajowych i rady państwa zupełnieby została zagma­
twaną, coby zarazem wywołało nieustanną pomiędzy 
ciałami parlamentarnemi walkę, która czynność parla­
mentarną wstrzyma w dalszym rozwoju, pomnoży roz­
jątrzenie wewnętrznemi rozterkami pomiędzy rozmai- 
temi ludami austryackiemijwywołane a nareszcie podko­
pie konstytucyą. Wedle nich więc jest to projekt, 
który w niepozornćj nader formie występując sprowa­
dzić może najgroźniejsze niebezpieczeństwa. Frem­
denblatt wykazuje również konflikty kompetencyjne 
i ich następstwa, jakie wyrosnąć mogą z przyjęcia mi- 
nisteryalnego projektu.

Nie tak tragicznie zapatrują się inne organa 
stronnictwa konstytucyjno-centralistycżnego na świeży 
projekt ministerstwa, uważając przedłożenie go w ra­
dzie państwa raczćj za krok, który uczyniło dla wy­
dobycia się z ambarasu. I tak pisze Vorstadt 
Z tg: „Projekt Hohenwarta nie ma żadnego bezpo­
średniego znapzenia. Rada państwa odrzuci go, ponie­
waż sejmom krajowym daje za wiele, ponieważ zosta­
wia jeszcze radę państwa i nie inauguruje nagiego 
federalizmu. Wie to rząd tak dobrze jak my. Czemuż 
jednakże przedłożył ów projekt? Z>angażowano się 
i dla tego wystąpiono z czćmś nieszkodliwćm, by radę j 
państwa w dobrym utrzymać humorze a tak nie i 
narazić wyboru delegacyi i uchwaleniu budżetu.“ 
W anderer nazywa projekt zabawką jak na teraz nie­
szkodliwą, która jednak może się z czasem stać bardzo 
niebezpieczną, za czśm tak radzi: „Dla sparaliżowania 
przedłożonego prawa trzeba co najmnićj odłączyć ró- 
wnośnie, co i tak wedle tego prawa jest logicznćm, ra­
dę państwa od sejmów krajowych, których delegatem 
zarazem i rozjemcą nie może przecież być równocześnie 
w jednćj osobie. Odpowiedzieć więc należy nareszcie 
reformą wyborczą, lecz prosimy na miłość Boską — ża­
dnej już połowicznośei.“ Morgenpost pisze: „Pro­
jekt rządowy nie potrzebuje żadnych budzić obaw; po­
ród nieszczęśliwy, jest i potworem, któremu z góry 
odmówić trzeba wszelkićj żywotności.“ Neues Frem­
de nblatt nareszcie nazywa projekt „państwowo-pra- 
wnym bękartem, który rząd zupełnym rozpoczyna odwrót.

Na wczorajszćm posieizeniu izby panów przedsta­
wił hr. Hohenwart p. dr. Grocholskiego jako mi­
nistra.

FRANCY A.
* Dnia 25 bm. nastąpiło pod Paryżem częściowe 

zawieszenie broni, by nieszczęśliwi mieszkańcy Neuilly 
mogli się schronić w bezpieczniejsze miejsea. Avenue 
de Ternes i Champs Elysées zaptłnione były uciekają­
cymi w głąb Paryża, wraz z resztkami swego dobytku. 
Wszystkie opuszczone domy na Faubourg Poiasonn ère 
zostały obsadzone przez gwardzistów. Okrąg na okół 
giełdy jest obecnie całkićm w ręku rokoszan. Na gma­
chu merostwa powiewa czerwona chorągiew a gwardzi­
ści okręgu są rozbrojeni. Na rozkaz komuny zamknięto 
kawiarnią Grétry na bulwarze des Italiens, natonnasr, 
cofnięto dekret, rozporządzający aresztowanie pana Du­
buisson, nakładcy Opinion Nationale i Bien 
Pu blic.

P,- Thiers ma być niezmiernie oburzony z powodu 
napaści na jego dom w Paryżu i zabrania mu wszyst­
kich papierów, śród których znajdowały się drogocenne 
materyaly do h gtoryi bieżącego stulecia. Willa pana 
Tniersa przy ulicy de la Pompe w Passy została także 
przetrzą<m’ętą. Znaleziono w niéj 6000 naboi. W Wer­
salu zarzucają naczelnikowi władzy wykonawczéj, że się 
zbyt rnięsza do operacyi wojskowych i w skutes tego pa­
raliżuje nieraz działania jenerałów. Faktem jest, że 
p. Thiers osobiście towarzyszył marszałkowi Mac Ma­
hon przy rekonesansie południowych okolic Paryża i że 
wyraźnie nakazał bombardowanie stolicy. Panowie Jules 
Favre i Picard podzielają zdanie o konieczności bom­
bardowania, jakkolwiek ostatni posiada właśnie przy 
Avenue de la grande Armée piękny dom, który już sil­
nie został uszkodzony wersalskiemi granatami. Dnia 
24 bm. ucierpiały znacznie od granatów les Ternes a 
jedna bomba uderzyła w szpital Beaujou przy Faubourg 
St. Honoré, szczęściem nie raniąc nikogo z chorych.

Aresztowania mężczyzn, uchylających się od pełnie­
nia służby w gwardyi narodowéj trwają dotąd a świeżo 
przytrzymano dziewięciu, którzy bronili się, strzelając 
z rewolwerów do gwardzistów. Stawiono ii h przed sąd 
wojenny. — Nowo mianowany komendantem plącą w 
Paryżu podpułkownik Cecilia jest Francuzem rodowitym 
i pochodzi z Tours. W czasie wojny wloskiéj dosłużył 
się stopnia kapitana inżynieryi. W wojnie obeenéj do­
wodził oddziałem franctireurów w stopniu pułkownika 
i brał udział w; potyczkach i bitwach pod Ablis, Châ-

: teaudun, Varize i Alençon. Daia 18 marca przyłączył 
Big do obozu komuny i został szefem sztabu przy „je- 

î nerale“ Eudes. Cecilia ma dopiero lat 36 i jest wy-
: kształconym, fachowym żołnierzem.

Położenie rzędu wersalskiego nie jest łatwe. Opór 
i Paryża przeciąga się a w łonie zgromadzenia narodo- 
> wego wzrasta stronictwo, pracujące od dawna nad upad­

kiem pp. Favre, Picard i Simon. Wymieniają już księ­
cia Broglie jako następcę pierwszego. W takim razie 
otrzymałby ambasadę w Londynie margrabia de Talhouet. 
Z praw uchwalonych przez izbę kraj bynajmnićj nie jest 

| zadowolniony a na dobitek powstanie w Algieryi szerzy 
1 się tak dalece, iż gubernator jenerał ’Gueydon zażądał 
j jak najspieszniej posiłków. Część floty sposobi się już 
j do przewozu wojska i kartaczownic do Algieru a ofice- 
! rowie tuszą, że warczenie tych ostatnich przerazi Ara- 
i bów i do posłuszeństwa nakłoni.

Siècle z 23 bm. tak charakteryzuje sytuacyą obe­
cną: „Dziś rano świeży chleb i bułki! Żatćm pieka­
rze pracowali dziś w nocy mimo zakazu. Zrobili tak 
samo, jako kolumna Vendôme. Dziś, 22 kwietnia, upły­
wa pięć tygodni od dnia, w którym rząd łudził się, iż 
Vinoy potrzebuje tylko wziąć Buttes Mont Martre, by 
pozbawić się kłopotu obliczania się z duchem republi­
kański^ autonomii Paryża. Pięć tygodni także upły­
nęło, jak komitet centralny, zwycięzki bez dobycia orę­
ża, z swéj strony pogwałcił zasadę narodowości, szczy- 
cząc się, że zwalił rząd wybrany przez Francyą. Wal­
ka trwa daléj, i nie ważymy się przesądzać o jéj osta- 
teeznvm rezultacie, ale możemy zaręczyć, że ani iedna 
ani druga strona nie walczy o wolność repubbkań ;ką.“

Do Daily News piszą z Paryża w poniedziałek: 
„Jeden z wolnych mularzy, który wczoraj się udał do 
Wersalu, by traktować o zawieszenie broni w Nćuilly, 
przywozi wiadomość, że Tbiers ma zamiar bombardować 
Paryż, skoro tylko Prusacy opuszczą forty północne. 
Wojska wersalskie gromadzą się w pobliżu Gennevdiiers.

Oczekują powszechnie uderzenia flankowego na ro­
koszan w Asnières i Clichy. Nä Buttes M »nt Martre 
ustawiono baterye najcięższego kalibru, by ostrzeliwać 
z nich Asnières i przeszkodzić Wersalczykom w prżej= 
ściu przez Sekwanę. Na dachy kamienic przy Avenue 
Unrich i de la grande Armée nie wolno obecnie nikomu 
wchodzić, ponieważ komuna oodejrzywa, że ztamtąd da­
wano znaki warowni Mont V&létien. Na szczycie Arc 
de triomphe stoją gwardziści, mający rozkaz strzelania 
do każdego, co się ukaże na pobliskim dachu. Komitet 
centralny i jeae ał Cluseret w otwertéj są wojnie. 
Członkowie komitetu oskarżają jenerała, że jest utajo­
nym boąapartystą i grożą mu uwięzieniem. Na rozkaz 
komuny zabrana w kościele St. Philipp du Roule 150,000 
franków.“

Według Ti mesa był p. Thiers w zeszłą niedzielę 
w St. Dfnis, by się osobiście rozmówić z księciem na­
stępcą tronu saskim i jenerałem Fabrice. Miał obu 
oświadczyć, że armia wersalska liczy już 150,000 ludzi, 
ale dopiero w maju będzie zdolną do zaczepnego dzia­
łania. — Gaulois z24bm. zapewnia, że p. Thiers 
powołał na dzień 25 bm członków komisyi piętnastu, 
by im oznajmić błi-kie zdobycie Paryża a zarazem po­
rozumieć się z nimi co do położenia kraju. W Sabau- 
dyi ma się objawiać duch separatystyczny i to ma nie­
pokoić pana Thięrsa.

Wspomniel śmy już wyzéj według Daily News 
o zatargach jenerała Cłusereta z komitetem centralnym. 
Dodać' nam wypada, że i komuna nie jest z niego już 
z dowolnioną. W réj mitrze oświadcza się dowódzca 
192 batalionu, Verlet, w piśmie wystôsowaném do Cr i 
du Peuple, jak następuje:

„Zwycięztwo wtedy dopiero będzie zapewnioném, 
j gdy ministerstwo wojny, ten organizator dezorgani acyi, 

dostarczy wslczącym w Neuilly potężnćj artyleryi. Dają 
nam lźfuntowe działa bez amu iicyi, bataliony bes do­
wództw, oficerów bez żołnierzy. Musiałem sztafetę po 
sztafecie wysyłać do Paryża, by żądeć amunicyi i posił­
ków. Niczego mi nie przysłano... Zamiast'rozwalać 
domy granatami, trzeba je zdobywać bagnetem, czego 
rezultatem mnóstwo bezkorzystnie poległych. Nie mamy 
ani jednéj bomby, napełnionćj petrólejetn !... Co do 
mnie nigdy nie widziałem chętnie dyktatury woiskowéj; 
wś i kam się, gdy widzę ministra wojny pisząęego de­
krety, gdy mu działać wypada. Trzeba to poiąć dobrze, 
bo tu chodzi o ocalenie Paryża i rzeczypospolitéi- Bez 
dział do niczego nie dójdzieuiy. Bez amunicyi uapró- 
żno wystawimy na śmierć tysiące obywateli. Jeśli za- 
tém komuna rozumie swe powołanie, wtedy odejmie 
kierunek operacyi wojennych ręk< m niedołężnym, które 
spraw« Da szwank wystawiły.“

W Wers,fu uuu.fł w tych dni ,ch 801etoi poeta 
Emile Dechamps. Przed śmiercią ociemniał calkiém.

WŁOCHY.
* FiOrencya, 24 kwietnia. Tutejszy korespondent 

augsburgsstićj Allgem. Z tg donosił przed’kilku dniami 
o ob egajijcćj tu pogłosce, wedle którćj miano zapro­
ponować konferencyą dyplomatyczną w kwestyi rzymskićj, 
w skutek ezeuo odbyć się miała rada ministrów, na 
którą i minister robót publicznych u. Gadda, znajdujący 
się w ówczas właśnie w Rzymie, pow łany został. Ko­
respondent nie wierzył pogłosce tćj a przynajmuićj 
mniemał, że takowa nie była i nie mogła być przed­
miotem owśj narady ministrów. Tymczasem donoszą 
ztąd do .medyolańskiśj Ptrseveranza, że to rząd ba­
warski wystąpił zmyślą podobnćj konferencji i że rząd 
austryacki zgadzał się lub okazywał przynajmnićj cbęć 
zgodzenia się na nią; że jednak przy pomocy rządu 
angielskiego, któremu się myśl ta nie podobała, udało 
się rządowi włoskiemu usunąć takową, tak że już nikt 
teraz o mój nie mówi. Korespondent Perseveranza 
dodaje do tćj wiadomości uwagę ironiczną, że rząd ba­
warski, który podał tę propozycyą, miałby dosyć po­
wodu starania się o własne sprawy, gdyż popadł teraz 
w kaccrstwo, a Włochy, które żadoej nie podniosły opo- 
zycyi przeciw nieomylności Papieża, mnićj daleko zbo­
czyły z prawćj drogi.

Kilka innyrh dzienników włoskich zaręcza, że br. 
Choiseul, który łych dni przedstawił się ministrowi spraw 
zagranicznych p. Visconti Venosta jako nowy poseł 
rzeczypospolitój francuskiej, w formie poufnćj dał do 
poznania życzenie p. Thiersa, aby Włochy ze stanow- 
czóm przeniesieniem się do Rzymu wstrzymnli się aż do 
wyjaśnienia się wewnętrznego położenia Francyi. Jeżeli 
wiadomość ta jest prawdziwą, to byłaby ona wskazówką, 
jakiemiby mogły być żądania francuskie, gdy się we­
wnętrzne położenie Frnncyi wyjaśni.

Sprawozdanie komisyi senttu z prawa gwarancyj­
nego ogłoszone zostało przed kilku dniami. Autorem 
jego jest hr. Mamiani, który równie jak autor podobnego 
sprawozdania komisyi izby poselskićj p. Bonghi jest 
zwolennikiem filozofii. Sprawozdanie to wnosi o cały 
szereg zmian w prawie, jakićm takowe wyszło z obrad 
izby poselskićj a celem wszystkich tych zmian jest nada­
nie Papieżowi i kościołowi większćj jeszcze niezależności. 
Najważniejszemi z tych zmian są następujące. Art. 3. 
prawa w brzmieniu przez izbę przyjętóm upoważnia Pą-

pieża do trzymania dwojakiéj” straży; sprawozdanie 
senatu żąda zniesienia tego ograniczenia i pozostawienia 
Papieżowi prawa trzymania tylu i tak rozmaitych 
straży, ile zechce. Art. 5. ogłasza znajdujące się w Wa­
tykanie muzea i inne zbiory za własność państwa; 
sprawozdanie p. Mamiani żąda, i to słusznie, aby uchwa­
lono, iż zbiory te nigdy sprzedanemi być nie mogą. 
Dwie te zmiany, gdyby je senat uchwalił, napotkałyby 
przy nowych w izbie obradach na opór, któryby łatwo 
się dało pokonać. Inaczéj się rzeczy mają, z innemi 
zmianami, jakie proponuje komisya senatu. W art. 2. 
żąda nieîylko, aby zamach na osobę Papieża 8tawiono 
na równi z zamachem na króla lecz i prostą obrazę 
pierwszego z obrazą drugiego co do kary i postępo­
wania karnego. Art. 13. uchwalonego przez izbę prawa 
nadaje Papieżowi w mieście Rzymie prawo nauki religii ; 
nowy artykuł komisyi senatu chce Papieża upoważnić 
do utrzymywania i zakładania fakultetów każdego ro­
dzaju. Prócz tego proponuje komisya senatu cały je­
szcze szereg innych zmian.

Dotychczasowy posał włoski w Wiedniu p. Minghetti 
znajdujący się tu za urlopem, nie wróci zapewne na 
swą dotychczasową posadę, lecz tu zostanie, by się 
mógł zupełnie poświęcić sprawom wawnętrznym i obo­
wiązkom swym parlamentarnym. Następcą jego będzie 
albo hr. Menabrea, lub tćż dotychczasowy pierwszy radz- 
ca poselstwa kawaler Blanc.

RUMUNIA.
® Dziennik urzędowy rządu rumuńskiego ogłosił 

tych dui dłuższe ministra skarbu sprawozdanie, z któ­
rego następujące podajemy dane:

Ponieważ nad budżetem za r. 1871 izba nie obra­
dowała i takowego tśż nie uchwaliła, przeto znaglony 
jesc rząd wziąć za podstawę dochodów i rozchodów 
państwa budżet zeszłoroczny. Lecz ponieważ budżet za 
rok 1870 obciążony jest znacznym niedoborem, przeto 
zaproponował minister skarbu znaczne tćż dla wszystkich 
gałęzi zarządu redukcje jako to:

w ministerstwie robót publicznych w sumie 2,500,000 
lei, w ministerstwie wojny w sumie 1,500,000, w mi­
nisterstwie skarbu w sumie 2,000,000, w ministerstwie 
oświecenia w sumie 300,000 i nareszcie w ministerstwie 
spraw zagranicznych w sumie 112,537 lei.

Po uskutecznieniu tych redukcyi wynosić będą wy­
datki jeszcze 73,071,805 lei i to dla rady ministrów 
39,528, dla ministerstwa spraw wewnętrznych 8,287,910, 
dla ministerstwa spraw zagranicznych 556,121, sprawie­
dliwości 3,949,419, oświecenia 8,217,210, robót publi­
cznych 13,533,078, skarbu 21,650,368, wojny 14,838,169 
dla kredytów dodatkowych i kredytów nadzwyczajnych 
2,000,000 lei.

Dochody Rumunii wynoszą w ogólnćj sumie 
72,102,891 lei. Z tego wypada, że pozostaje niedobór 
968,914 lei, który miuister skarbu chce pokryć z prze- 
wyżek kasy likwidacyjnéj i depozytalnój z roku admi­
nistracyjnego 1870/71.

Propozycye te przyjęła rada ministrów a ks. Karól 
nadał im przez swą sankcyą moc prawa.

Że zresztą rozwój stósunków w księstwach naddu- 
najskich wszedł znowu na zwykłe tory, tego dowodem 
jest ta okoliczność, że jeneralni konsulowie Austryi, 
Rosyi, Włoch i Niemiec, będący członkami komisyi 
dunajskiéj, udali się do Gałacza, by tamże obejrzeć 
uskutecznione dotąd roboty i odbyć konferencyą. Dal­
szym tego dowodem jest to, że i książę Karól Wraz z 
małżonką sweją przedsięwziął podróż do Mołdawii, by 
się naocznie przekonać o stanie administracyi i potrze­
bach mieszkańców.

Przy tém wszystkiém będzie od wypadku przy­
szłych wyborów zalóżała przyszłość Rumunii. W obec­
nym bowiem przypadku nie chodzi o to, czy minister­
stwo Catargiu zatrzyma nadał ster rządu lub czy miej­
sce jego zajmie ministerstwo Ghika lub Bratiano, lecz 
chodzi o podtrzymanie tak dynastyi jak autonomii kraju. 
Gdyby ministerstwo Catargiu wbrew wszelkiemu obli­
czeniu nie miało mieć za sobą w przyszłej izbie 
większości, to prawa finansowe znowu nie mogłyby być 
uchwalone a państwo nie mogłoby znowu zadość uczy­
nić zobowiązaniom swoim w obec krajowych swoich i 
zagranicznych wierzycieli. W podobnym przypadku nie 
ulega żadnój wątpliwości, — tak przynajmniéj sądzi 
bukaresztski korespondent augsburgskiéj Allg. Z tg — 
że ks. Karól opuściłby Rumunią i że mocarstwa wiel­
kie musiałyby same zająć się uporządkowaniem stósun­
ków finansowych rumuńskich. Na szczęście przyjąć mo­
żna z ni jaką przynajmniéj pewnością, że ministerstwo 
będzie miało po sobie w nowój izbie pojedyńczą wię­
kszość, która wystarczy, by kraj wydźwignąć z obecnego 
niefortunnego położenia. Byłoby to jednak powodzenie 
tylko przemijające, dla Rumunii zaś i caléj Europy by­
łoby pożądanćm, aby s’Ç stósunek prawidłowy tamże 
utrwalił. Staćby się to mogło przez zmianę konstytu- 
cyi w owych częściach, dla których lud tamtejszy nie 
jest jeszcze dojrzałym. Aby się to stać mogło na dro­
dze konstytucyjnej, potrzeba w izbie większości dwóch 
trzecich wszystkich głosów. Przypuścić można, że rząd 
obecny posiada tyle przezorności i dobréj woli, by izbie 
zaproponować owe zmiany konstytucyi, jakie są potrze­
bne dla położenia kresu ustawicznym walkom i wichrze- 
niom, które doprowadziły już kraj na brzeg przepaści; 
lecz czy ministerstwo Catargiu zyska dla podobnych pro­
jektów dwie trzecie głosów w izbie nowój, wiçcéj zdaje 
się być niż wątpliwóm.

Telegramy.
Paryż, 28 kwietnia. Wedle urzędowych depesz ko­

muny trwało bombardowanie fonów Issy, Vanves i Mon­
trouge przez noc całą. Sfederowani przedsięwzięli re­
konesanse w kierunku na Bagneux i odparli wojsko 
wersalskie do ich Btanowisk. Na dworzec w Clamart 
uderzyły wojska weisalskie trzy razy, lecz energicznie 
odparte zostały. Mont Valérien ostrzeliwał z dziesięciu 
ciężkich dział marynarskich bastyony pod Autenil, pod 
Pyrte St Cloud i Point du jour. Baterye w Haut- 
Meudon i Bas-Meudon ostrzeliwały też same puukta. 
Raport Dąbrowskiego z czasu około północy donosi: 
Posterunki wysuń ęte, zaczepione gwał ownie, były po 
energicznym odporze przymuszone opuścić barykadę 
w Avenue Pexyu; na nieprzyjaciela uderzono jednakże 
potém z boku i zmuszono do cofnięcia się i opuszczenia 
zdobytych stanowisk. W téj chwili jesteśmy w posia­
daniu wszystkich naszych stanowisk. Nieprzyjaciel cofa 
się na caléj linii, ogień ustaje. Inne raporta donoszą, 
że forty południowe utrzymały w szachu siły zbrojne 
wojsk wersalskich, które się znajdowały w lasku pod 
Clamart i Cbiatillon. We forcie Vanves ma być zde­
montowane jedno tylko działo. Fort Issy zasypany jest 
pociskami; może on podobno jednak dalszy jeszcze 
utrzymywać ogień. Zgromadzenie ligi republikańskićj 
postanowiło w obec rozpisanych na dzień 30 mb. <ha 
Frantyi wyborów municypalnych wydbć do wszystkńh 
rad municypalnych okólnik, i wezwać je, aby tworzyły 
delegacye, które zebrać się mają w jedném z miast 
prowincjonalnych, w Londynie np. łub w Grenobli
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Liga spodziewa się, że kongres ten doprowadzi do ho­
norowego układu pomiędzy komuną, a rządem wersal­
skim. — Dziś rano słychać gwałtowny ogień działowy 
i karabinowy od zachodu.

Wersal, 28 kwietnia. Agence Hayas donosi: 
Oddział sfederowanych pobity został zeszłćj nocy przez 
wojska wersalskie w kierunku Hautes-Bruyères. Ofice­
rów zabrano w niewolą. — Baterye fortu lasy prawie 
całkiem zamilkły. Nad ukończeniem przykopów pra­
cują gorliwie.- — Dzienniki pochwalają mowę Thiersa, 
powiedzianą na wczorajszćm posiedzeniu zgromadzenia 
narodowego, natomiast ganią żywo deputowanego Kć- 
ridec, który kwestyą monarehiczną tak niefortunnie po­
ruszył.

Paryż, 27 kwietnis. Journal Officiel komuny 
przypomina, że nie jest dozwolonćm zabierać do zagra­
nicznych obywateli należących przedmiotów lub pomie 
szkań w drodze rekwizycyi. — Uchwała komuny rozpo­
rządza ustanowienie biur wojskowych w każdym okrę­
gu; każde biuro składać się ma z 7 członków zamia­
nowanych przez komunę. Zadaniem tej komisyi jest 
rekwirować broń i wyszukiwać obowiązanych do służby 
wojskowćj, ażeby ich niezwłocznie wcielić do batalio­
nów ich okręgów. — Jak donosi delegowany trudniący 
się zaopatrywaniem miasta w żywność, jest jeszcze do­
syć żywności na dłuższy czas i publiczność uważać się 
może za całkićm zabezpieczoną od lichwiarskich spekula- 
cyi.—Higaulfa mianowano prokuratorem komuny. Człon­
kowie komuny z 12 okręgu uchwalili wczoraj, ażeby na­
znaczono ostateczny 48 godzinny terminem dla obywateli 
znajdujących się w wieku od 10 do 40 lat do wstąpie­
nia go gwardyi narodowéj pod karą aresztowania i od­
dania pod sąd wojenny.

Londyn, 28 kwietnia. Rząd wniósł z powodu za­
mieszek agraryjnych w hrabstwie West-Meath projekt, 
który go ma upoważnić do zasupendowania aktu Ha­
beas. Corpus na przeciąg trzech lat i do zawieszenia 
stanu oblężenia w tych obwodach.

Paryż, 27 kwietnia. Agence Havas donogi: Ba­
terya wojsk wersalskich ¿pod Courbevoie ostrzeliwała 
dziś Porte Maillot i barykadę przy luku tryumfalnym. 
Również i przeciwko Porte des Femes utrzymywano 
żywy ogień. Sfederowani ustawili na prawo drogi pro­
wadzącej z Paryża do Asnières, w odległości na 1000 
metrów od Sekwany, baterye ażeby, ostzeliwać Genne- 
villiers, lasek Colombes i Courbevoi. Bombardowanie 
fortów południowych było dziś znacznie słabsze. Głó­
wna baterya wojsk wersalskich znajduje się pod Moulin 
en Pierre, w odległości 500 metrów od forta Vanves. 
W okolicę Bezons praybyły łodzie kanoniersbie wojsk 
wersalskich. Sfederowani utrzymują żywy ogień prze­
ciwko Mont Valéries. Podług wszelkich doniesień za­
wziętość pomiędzy stronnictwami walczącemi d chodzi 
do coraz wyższego stopnia. Jak mówią, zamierzają 
wolni mularze w sobotę rano odbyć zgromadzenie w po­
dwórzu Luwru i ztamtąd wywiesić swą chorągiew na 
murach miasta i fortów. Kilka dzienników donosi, że 
gubernator inwalidów, jenerał Martinprey, został areszto­
wany. Podług sprawozdań do komuny wynoszą dotych­
czasowe straty sfederowauych w poległych i rannych 
9000 ludzi i 3000 jeńców.

Kępa
Smiłowo
Popówko
Wróblewo
Mościejewo
Rożnów

hr. St. Kwilecki 
51

81
154
84

101

Rönne
1
2

20
4
1

ki. na Raciborzu

Ostatnie telegramy.
Berlin, 28 kwietnia. W skutek wstawienia 

się kanclerza państwa przez jenerała Fabrice na 
rzecz arcybiskupa paryskiego oświadczył Cluseret, 
że wniesie o uwolnienie jego jako też innych 
uwięzionych duchownych i że spodziewa się, iż 
wniosek jego przyjętym zostanie.

Rezultat wyborów
w obwodzie szamotulsko-międzychodzko-obornickim 

dnia 27 kwietnia.
hr. St. Kwilecki

Skwierzyna
Szamotuły (z zamkiem)
Pniewy 
Międzychód 
Stare Zgórzno 
Studzieniec

142
118

2

61

Rönne
672
367
145
409

42
8

ks. na Raciborzu 
48

(nie stawiło się 7 Polaków i 5 Niemców.)
Dąbrówka
Budziszewo

56
45

—

Dobrojewo 227 2
Ostroróg 128 23

(w Kikowie i Nojewie, wsi należących
wybory wcale się nie odbyły.)

Wronki 126 201
Nowawieś 54 58
Pożarowo 29 2

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
* Zeznań, 29 kwietnia. Z inicyatywy arcybiskupa 

westminsterskiego wystosował ksiądz frcybiskup gnieźnieński 
i poznański hrabia Ledóchowsfei prośbę do księcia Bismarcka, 
ażeby użył swego wpływu, izby życie arcybiskupa paryskiego, 
znajdującego się w więzieniu, które zdaje się być zagrożonćm, 
było zachowane. Na pismo to nadeszła, jak się dowiaduie Kreuz 
Z tg, pomyślna odpowiedź a do jenerała Frbrice wysłany zo­
stał telegrafem rozkaz, ażeby poczynił komunie przedsta­
wienia i zwrócił jej uwagę na to, że przy podobnych zbrodniach 
oburzenie opinii publicznej w Europie spowodowaćby mogło Nie­
mców do iuterwencyi w interesie ludzkości.

— * Na pogcrzałą rodzinę na miasteczku, z trojgiem 
dzieci złożyli na nasze ręce: N. K. 20 sgr., S. S. 1 tal., J. G.
1 tal., pani W. G. 1 tal., J 1 tal., K, 10 sgr., U. 10 sgr., K. z 
Warszawy 5 tal. Ogó em wpłynęło z wczorajszemi 10 tal. 25 
ggr. — Pieniądze te doręczyliśmy z^raz nieszczęśliwej rodzinie, 
która w wielkim znajduje się niedostatku. Dalsze składki 
przyjmujemy. •

— ♦ Donoszą nam z Gniezna, iż w przyszły piątek ba­
wiące tam towarzystwo artystów naszych dramatycznych pod dy- 
rekcyą p. Nowakowskiego daje FfU fm. Dotąd, o ile nam 
wiadomo, przedstawiono tamże: „Mieszczan i Kmiotków,“ oraz 
„Halszkę z Ostroga.“

— * W dniu wczorajszym żołnierz pruski strzelił do 
Francuza, który uchodził z fortecy i trafił go w nogę. Postrzał 
wszakże nie jest niebezoieczuym.

— * W dniu jutrzejszym o godzinie 11 z rana w lokalu 
Towarzystwa Przemysłowego sejmik Spółek pożyczkowych 
tak z Księstwa jak i Prus Zachodnich. Po ukończeniu obrad, 
członkowie tutejszej spółki zamierzają uczcić delegatów spółek 
pozamiejscowych ucztą wspólną, która również w powyższym lo­
kalu mieć będzie miejsce.

— * Dowiadujemy się, iż w przyszły czwartek w lokalu 
Towarzystwa Przemysłowego odbędzie się walne zebranie spółki 
pożyczkowej celem wydania odpowiednio do ustawy powtórnćj 
uchwały co do zapisania Spółki tutejszćj do rejestru han­
dlowego.

— * W przyszłą Środę o godzinie 4 po południu w lo­
kalu Tow. Przyjaciół Nauk posiedzenie Wydziału ekonomloz- 
Do-statystycznego.

— * Łąka na Booiance (przy drodze do Dębiny),; która 
wydzierżawioną była na czas od 1 czerwca 1868 do 1 czerwca 
1871 roku rzeźnikowi panu Zakrzewiczowi za roczną opłatą 
w wysokości 456 talarów, miała być na nowo wydzierżawioną 
w terminie publicznym, który się odbył w poniedziałek. Naj­
wyższą ofertę podało kilku tutejszych rzeźników, lecz ta jest 
niższą od dotąd płaconej dzierżawy, bo wynosi włącznie z par­
celą, wydzierżawioną panu doktorowi Szafarkiewiczowi, a przyno­
szącą 15 talarów, tylko 400 talarów rocznie.

— * Leipzig Tagesbl. zam eszcza następujący list pew­
nego jednerecznego żołnierza z 3 kom Danii 107 pułku piechoty, 
datowany 22 kwietnia a malujący stósunki w ziemiach fran­
cuskich, zajętych przez wojska niemieckie:

„Pobyt tu w Sedanie staje się coraz nieznośniejszćm, stan 
oblężenia został znowu ogłoszony, gdyż ludność francuska jest 
złą nad miarę. Do tutejszćj komendatury było odkomenderowa­
nych dwóch pruskich ochotników od artyleryi do pisania, z któ­
rych jeden nazywał się v. Baue; w pierwsze święto wielkanocne 
znikł tenże nagle, a onegdaj znaleziono jego ciało o półtorój go­
dziny drogi ztąd w Mozie, z niezatartemi śladami gwałtu. Tak 
samo napadto trzech rabusiów na służąego kapitaza Frankego 
w drodze do Mezieres, i na nasze posterunki już po dwa razy 
strzelano, krótko mówiąc, jest tu jak w jaskini zbójców. Do­
piero przed kilku dniami odczytano nam znowu rozkaz, ażebyśmy 
przy najmniejszćj przyczynie, jeżeli zostaniemy zaczepieni, użyli 
jak najstauowczej naszój broni. W okolicę pojedyńczo wcale się 
zapuszczać nie możemy, lecz zawsze razem po 3 do 4 i to zawsze 
z karabinami.“

— * W Toruniu wydarzył się znowu świeżo straszny 
wypadek: Z powodu braku miejsca pomieizcsono pewną liczbę 
jenców francuskich w koszarach razem z wojskowymi » kompanii 
karnćj. W tych dniach tak rozdrażnili żołnierze pruscy jedoego 
z turkosów ciągiem powtarzaniem ulubionego ich frazesu: „Pa­
ryż caput, Napoleon caput1', źe ten porwał za nóż szewski na 
stole leżący i poranił pięciu drażniących go w brzuch. Jeden 
z nich uuiarł nazajutrz, trzech innych zapewne podług zdania 
lekarza ten sam los spotka a tylko jeden prawdopodobnie się 
wyle zy.

— * Rtdzca sądu powiatö’wgo Schmidt z Szamotuł prze­
niesiony zostanie z dniem 1 czerwca rb. do Poznania; w tym 
samym czaBie przybędzie sędzia powiatowy Müller z Śremu do 
kolegium tutejszego sądn powiatowego, tak źn wtedy wszystkie 
sędziowskie posady etatowe — w liczbie 23 prócz dyrektora — 
będą obsadzone.

— * W porozumieniu z urzędem kanclerskim rozporzą­
dzili miuistrowle wojny i spraw wewnętrznych, że tym uczniom 
pierwszej teoretycznej klasy zreorganizowanych pruskich prowin- 
cyonaluych szkół przemysłowych, którzy otrzymają świadectwo 
dojrzałości do klasy leśne: tego zakładu przyznane być ma pra­
wo do jednorocanój służby wojsko« ój, skore przy wstąpieniu 
do zakładu wykazali się, że posiadają wykształcenie naukowe 
ucznia zdatnego do sekundy gimnazy urn lub szkoły realnćj pierw­
szego rzędu.

— * Z inicyatywy tutejszój dyrekcyi policyi ustanowioną 
być ma komlsya sanitarna, która władzę tę wspierać będzie 
w jej usiłowaniach celem przytłumienia epidemii ospowćj. Dy- 
rekcya policyi już się porozumiała w tym celu z odnośnemi wła­
dzami.

— * Z rozporządzenia ministerstwa wyznań i publicznego 
wychowania ma być sporządzony wykaz statystyczny studen­
tów pruskich uniwersytetó , którzy w wojnie francuzniej brali 
udział.

— * Od ks. proboszcza Nowaka z Zonia z Chodzieskieg#
odebraliśmy następujące pismo: .

W nr. 81 D z. Po z. w.korespondencyi z pod Białośliwia 2. 
jest mowa, Iż administrator cudzoz eraiec zarządzający majętno­
ścią czysto polską odległą o 2 miłe cd Białośliwia, obsa iził 
(lwie korzystne posady urzędnikami rodu niemieckiego i dąży 
systematycznie do usuwania z zarządu w tym majątku Polaków 
a zastąpienia ich Niemcami. Aczkolwiek nazwa majątku nie po­
dana, jasną przecież jest rzeczą, iż mowa tylko o majętności 
Próchnowa cum att. być może, w którei naczelnikiem admini­
stracji jest p. Grassmann. O niczem podoimem nie wiemy tu. 
P.Grassmann o.i chwili objęcia zarządu wzmiankowanej majętności 
nie tylko nie przyiął żadnego urzędnika ani też sługi, któryby 
nie był z pochodzenia i krwi Polakiem, a wyznania katolikiem 
ale nadto, iż w całć majętności żaden urzędnik Niemiec się nie 
znajduje. Umieszczenie syna własnego jako pisarza gospodar­
czego w Prochnowie w czasie wojen dla braku młodych ludzi 
nie może zasługiwać na to, iżby ztąd podsuwać temuż panu 
Grassmanowi nieprzyjazne nam zamiary i w kołach p lskich zna­
nemu człowiekowi niezasłużoną wyiządzać krzywdę. Tyle w in­
teresie prawdy uważałem za stó-sowne przytoczyć.

Żoń, dnia 27 kwietnia 1871.
Ks. K. Nowak

proboszcz.
— * Kalendarz. Jutro, w niedzielę dnia 30 kwietnia, 

Katarzyny Syn ; w kalendarzu słowiańskim Chwal.isława. 
Wschód słońca o godzinie 4 minut 34, zachód o godzinie 7 
minut 21.

Dnia 30 kwietnia 1310 urodzenie Kazimierza Wielkiego. 
—1632 śmierć Zygmunta Iii. — 1697 koniec konfederacyi woj­
skowćj. — 1794 bitwa z Moskalami pod Niemenczynem. — 1831 
poruszenia cząstkowe na Podolu. — 1848 bitwa pod Miłosła­
wiem.

Pojutrze, w poniedziałek dnia 1 maja, Filipa i Jakóba 
apostołów; wkalendarzu słowiańskim Łubomira. Wschód słońca 
o godzinie 4 minut 32 zachód o godzinie 7 minut 23.

Dnia 1 maja 1576 r. koronacja Stefana Batorego i Anny 
Jagielonki — 1711 śmierć Andrzeja Załuskiego, biskupa war­
szawskiego. — 1831 odezwa naczelnego wodza do krajów za­
branych.

po 2000 flor. nr. 5746, 11905, 24581. 
po 1000 flor, nra 4361, 6770, 11970, 13889, 21703, 22kis 
po 300 flor, nra 782, 15231, 18737, 24454. ó'4-
Mniejsze wygrane są do przejrzenia w nowym kaufft. 
------ "■ Wilhelmowski No. 17.loteryi S. Litthauera, Plac

CUełd» 5»«za»ań»U»,g29 kwietnie.
Na giełdzie dzisiejszej nie zawierano interesów.

Mlelda beellams««», 28 kwietnia 
Usposohieuie giełdy było tak samo stałe jak wczoraj ty. 

że obrót ożywiony ograniczał s:ę na kliku jedyne papi,ra h'' ° 
Walory prussie: Dóbr, pożyczk. ¡^twa. (4%%> cja • 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 100% płac. Gbl. pstw. (4>/i L," 
płac. Poż. pstwa prein. z r. 1855 (ś1/,0^) 119% o»ac. 1

List, zast.: Zachod.-prusk. (3V,°/o) 76% ¡łae. dto (i , 
82 płac., dto (4%%) 89% ż,,d. Pozu. nowe (4%) 86% 
List. rent. Pozn. (4%) 89% płac. Prusk. (4°|0) 90 żąd.

Walory zagranica.: Austr. rent. srbr. (<%%) 55% żart 
Rent, papier. (4’/,°/0) 47*, płac. Losy z r. 1854 (4%) 75 ? . 
Losy kredyt, z r. 1858 i 8’/, płac. Losy z r. 1860 (3°/j 78?, 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 68’.% płacono. Rosyjska poźv! 
czka prem. z r. 1864 (5°/ ) 118% płacono, . Rosyjska - poi,|’ 
oblig. skarb (4%) 70% żądano. Polsk. certif. Lit. ję.
800 słp. (5%) 92% żąd. dto cząstki po 500 zip. ,4,

- - • ,„«)101V, płac. Polsk. listy zastawne 3 etn. w rs. (4%): 
płac. Listy iikw. 57’/« płc. Włoska poż. (5°/0) 54%—-5 4% u“ 
Rumuńska poż. (8%) 87% płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7y o , 
45% 4% płac. Turecka pożycz. 44—%—% płac. Aaier. - 0Turecka pożycz. 44—% ,» „— au,er. Po.
(6%) 97% płacono. Asoye kolei zslaz. Kol. mind. 134% A • 
frak-Knrńlft l.nriwlh a —73/< płatOUO AUStiyuC&OGsl.-Karóla budwil-a 108

i 226%—7%—7 płac Warszaw.-wiedeńsk. 64 płac. Bftcki itd 
i Austryac. .kredyt. mob. 1.51—’/,—% ołac Pozuańs. -tov' 
! 108 żąd Ssdąsk. stow. bank. (4%) 118% płac. t b9i’/j żąd. ąs

sfei'

Antonia z hr. Michałowskich
Hrabina Ostrowska,

«toreb dni« 13 ezcrwca 
jspzeil gtołiież. u s««lz.. 10

lokalu kroi, sadu powiatowego w miejscu 
|w pokoju pod No. 13.

Poznań, dnia 13 marca 1871. 
Królewski sąd powiatowy. 

Sędzia subhastacyjny
Ryli. [1657.]

WIADOMOŚCI LITERACKIE,
— * Tyaęadnllł» Wielkopolskiego N . 18 wy­

szedł z druku i zawiera: Filozofia natury przez Henryka Levt- 
toui, krytycznie przedstawił Karól Libelt. (Ciąg dalszy). — 
Pod jednym dachem, powieść W. Skiby (Ciąg dalszy). — Z wie­
czornych pieśni Witosława Halka, wiersz Wł. Bełzy. — Z moich 
wspomnień. O życiu towarzyskićm w Warszawie przez Piulinę 
z L. Wilkońzką. (Ciąg dalszy.) — Kronika tygodniowa. — Ko­
respondencja z Krakowa. — Skrzynka do listów. — Ogłoszenie. 
— W dodatku: Nuty, muzyka Hertza.

* wyss
O zarządzie gospodarstwa wiejskiego. (Dokończenie). — Doświad­
czenia z kukurudzą czyli końskim zębem. — Sprawozdanie i od­
bytego prania wełny według nowego sposobu patentowanego pa­
na Possarta z Berlina w Międzychodzie pod Śremem. — Wyciąg 
z protokółu drugiego posiedzenia zarządu centralnego Towarzy­
stwa gospodarczego dla W. Ks. Poznańskiego z dnia 14 kwietnia

Hübnera (41n6/„) — żąd ¿«.nsem..- (A* ••.-/,
(4%%) — żąd Meiniug. (4%°/0) — płac.

Kurs gotówki 1 pap. pion. Frdr. pruskie 118% p% -, ¡¡r 
lii8, płc, suwereisy 6.24% pic., aap. 5. 11% płc., ¡JO'jæti(!rj 
16% płc., dolL 1. 12’/, płtc Złota w .«taflach funt, celuj 463», 
piać Srebra ftœ; celny 29, 26 pła- Zs.gr*aicz.banka. W’ 
płacono. Augtr.-benfcn, 81’/,, płac. Rosyjuś. Saakt-. 79% lise.
— Dyskonto bankowe 4.

Bszenica: per 1000 kilo w mieiscu 61—82 tal. wedle ja. 
kości żądano, nadpsutu biało pstra polska 68 tal. z kolei p)Mo, 
no; pr. 1000 kilo na kwiecień —, na maj 77'/#—maj-ezer«, 
75'/,—76%, czerwiec-lipiec 75% 76%—76, lipiec-sierpień 751/ 
—%—’/,, sierpień-wrzesień — tal. piać. Zyto: per 1000 
w miejscu 51—55 tal. wedle jaki ści żądano, polskie 51%-j 
krajowe 527,—53% tal. z kolei i statku płac.; na wiosnę 501/
— 51—5O’/„, na wiosnę i maj-czerwiec 50% ’/8 , czerwiec-lip..," 
M3|4— %—%, lipiec-sierpień 51%—• ’|8—% tal. piać. Jęccuuej,. 
per iOOO kilo mały i wielki 39 -62 tal. wedle jak. żąd. Owies; 
per 1000 kilo w miejscu 43—55 tal. wedle jakoś i żąd., 
chijski 46%—48%, pomorski 49—51’, tal. z kolei płacono, na 
kwiecień —, ua wiosnę 49%, maj czerwiec 49—% tal. płacono, 
Gruch: per 1000 kilo do gotowania 51—60 tal., aa paszę 44 
—50 tal. Rzep: per 1000 kilo — ta). Rzepik: — tal. Olej 
rzepiowy: per 100 kilo w miejscu 26 tal. żąd., na kwiecień, 
kw.-maj i maj-czerw. 25% tal. plac. Olei lniany: per 100 kilo 
w miejscu 24% tal. Olej skalny: per 100 kilo w miejscu 13'., 
tal., na kwieć, i kwiec.-maj 13 tal. płac. Okowita: per1871. — Dziesiąte sprawozdanie zarządu głównego Towarzystwa 

ku wspieraniu urzędników gospodarczych w W. Ks. Poznańskićm ! litrów po 100°/o=10,0000/o w miejscu bez beczki 16 tal. 18 sgr, 
za rok 1870. — W odcinku: Pogląd na rolnictwo w Anglii przez | płac., na kwieć., kwiecień-n/aj i maj-czer. 16 tal. 14—17 sgr.
Albina Kohna. (Ciąg dalszy).

* Przyjaciela IJzleel 1 młodzieży, wyda­
wanego w Poznaniu przez Józefa Ch ocizzewskiego, wyszedł
numer 7 i 8, które zawierają • Zalew wody i przygody Florcia. 
Przez M. S. — Podróż dzwonów do Rzymu (z ryciną). — O Ma- 
rynce sierocie. Powiastka (z ryciną). — Pieśń o maku. — Tofil 
Lenartowicz (z ryciną). — Nieposłuszny Gustawek. — Mały drę­
czyciel. Przez Chmielewskiego. — Wspomnienie pośmiertne — 
Jałmużna. — Gołąbki. Przez Chmielewskiego. —Łamigłówki.

No. 8. Nasi sławni pisarze IV. — Stanisław Konarski 
(z ryciną.) — Nauczycieiów Antek, czyli trzy życzenia. — Ro­
dzina (z ryciną.) — Pomnik Władysława Jagiełły w katedrze 
krakowskiój (z ryciną). — Wiewiórka (z ryciną.) — Zgłoskówki

— * Wyszedł z druku VI Rocznik Towarzystwa 
5*rzyjaclrtł Nfauk ł^ozncsżMklefto i zawiera: Stefan 
Garczyński wojewoda poznański i dzieło jego Anatomia Rzeczy­
pospolitej polskiój (1705 —17551 napisał Leon Wegner.— Epilog 
sprawy Toruńsktćj napisał K. Jarochowski.— O Stanisławie Gór­
skim, kanoniku (tłockim i krakowskim (z podobizną listu Gór­
skiego) napisał dr. Kętrzyński. — O właściwym rozwoju forma- 
cyi tr. a3owćj na zachodnio-południowym stoku pasma palezoi- 
cznego, rozpostartego pomiędzy Chęcinami a Sandomirzem (z kartą) 
napisał Ludłik Zejszner.— Rejestr poboru podwóynego dnia 25 
Juny 1648 r. w Malborgu ua Sejmiku jeneralnym ziem pruskich 
uchwalonego itd. z równoczesnego rękopismu biblioteki kórnic- 
kićj, wydał dr. Kętrzyński. — Wykopaliska Nadzieje wskie opi­
sał Domaradzki. — Kanał Snezki i jego cywilizacyjne znaczenie 
napisał dr. Karól Libelt. — Ostatnie dni powstania Kościusz­
kowskiego (od 12 października do 8 listopada 1794 r.l napisał 
Leon Wegner. — Życiorysy zmarłych członków Towarzystwa: 
Jenerał Franciszek Morawski; hr. Maciej Mielżyński; Adolf Łu­
czyński; hr. Cezary Plater; Julian Fontana przez Stanisława Ko- 
źmiana. Ks. Jan Nepomucen Jabczyóski; Morawski Jakób; Ra- 
doński Faustyn; ks. Kiliński Teodor Konstanty; Górecki Albin; 
Nieżychowski Józef przez Emila Kierskiego. — Ludwik Zejszner 
przez H. Feldmanowskiego. — Salkowski Walenty; Stanisław Bie- 
siekiersKi; Mieczysław Waligórski; Sprawozdanie Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk Poznańskiego od maja 1869 do kwietnia 1871 
i Zbiory Towarzystwa przez H. Feldmanowskiego.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Binro loteryjne S. Litthauera zawiadamia publiczność, że 

w 7 dniu ciągnienia 6 klasy 159 frankfurtskićj loteryi następujące
większe wygrane zostały wyciągnięte:

czerw.-lip. 16 tal. 26 sgr. do 17 tal., lipiec-siepień 17 tal. S—lz 
sgr., sierpień-wrzesień 17 tal. 17—20 sgr. plac.

4w&ełsśsŁ bydgosi#«, 28 kwietnia.
Pszenica: 120—125 funt, mnićj lub więcej porosła 

66—74 tal., 126—130 funt, zdrowa 75—80 tal. per 2125 fant, 
wagi celnćj. Zyto: 120—124 funt. 45—46 tal. per 2000 funt, 
wagi celnej. Groch: 44- 48 tal. pr. 2250 funt, wagi celnej, 
najlepszy do gotowania wyżej płacono. Okowita; 14% tal. 

Cilełdta «iczeelńsSł«, 28 kwietnia.
Pszen i ca: spokojnie; ua wiosuę 76'/,, maj-czerwiec 77'/, 

tal. Żyto: ¿trzyma się; na wiosnę 50’«, maj czerwiec 51% 
czerwiec-lipiec 52 tai. — O,lej rzepiowy: słabo; w miejscu
26'/,, na kwiecień-maj 25%, na jesień 25% taL — Okowita;
bez handlu; w miejsca 16’%, na wiosnę 16%, maj-czerwiec, 
17, czerwiec-lipiec 17’/, taiara.

iłSelłS» ws-weławMlŁ» 28 kwietnia 
Koniczyna czerwona: spokojnie; poślednia II- 

12’/,, śrt.dnia 13%—14%, piękna 151/,—17, wysoko piękna — tai, 
Koniczyna biała: obrót mały; poślednia 11—12 tal., średnis 
13—14, pięfena 15—17, wysoko piękna 17%—20 yal. Żyto: 
per 2000 funt., ceny mało zmieuione; na kwiecień, kwiecień- 
lmnj maj czerwiec 49 — 48%, talraów.; czerwiec-lipiec 49%, tal. 
ipiec sierpień 50'/, talara płacono. Pszenica: na kwiecień 
71% talara żądano. Jęczmień: na kwiecień 47 talarów żą­
dano. Owies: na Kwiecień 49 talarów p:a.cono. Rzep: sa 
kwiecień 111 tal. płaeouo Olej rzepiowy: niżej; w ■ iejscu
12% talara płacono; na kwiecień 12%„ tal żądano; kwiecie»-
maj 12%, talara płacono; maj-czerwiec 12'/, talara żądano. 
Okowit^: ceny mało zmienione; per 100 litrów 100% w miej­
scu 15'/, tal. żądano, 15’/, tal. płacono; na kwiecień i kwie­
cień maj 15’/,, talara ; maj czerwiec 15’, tal. czerwiec-lipiec 
16 tal. lipiec-sier-pień 16’/, talara płacono,

Na targu

W srebru, za 
szefel pruski

W tal. sgr. i en. per 
21X) funt, celnych =10( 

kilogramów.

d u (Pszenica białą 
® ’s ! .. żółta
I HZyto 
§ .2 i Jęczmień 
g S owies 

P#jc (Groch

91-93 
90-91 
62—63 
52-55 
35-36 
72

Rzep
Rzepik zimowy 

.£ g j Rzepik latowy 
“"■g ISiemię lniane

. a o « « 
gg*
0^0 

0-4
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Wojewodzina,
opatrzona św. Sakramentami i błogosławieństwem O.jca 
św., zakończyła żywot doczesny dziś o godzinie 8 rano 
w 78 roku życia. Wyprowadzenie zwłok z Luboni 
do kościoła w Oporowie odbędzie się w poniedziałek 
1 maja o 4 po południu, pogrzeb zaś dnia następni go. 

Lubonia, 27 kwietnia 1871. (2313)

Córka i zięć.
w imieniu wszystkich nieobecnych dzieci.

W konkursie do majątku kupca t*io- 
tfa w Poznaniu zgłosili
się jeszcze kupcy: Bracia Andersch, ku­
piec C. Tb. Mayer i 'kupiec ń. Peltasohu, 
wszyscy z Poznania, z pretensyą w ilości

tnl. 9 sgr.
Termin do zbadania tej preteusyi został 

na dzień 1O maju rb. przed południem 
o godzinie 11 przed pedoisanym komisarzem 
konkursu w izbie sądowej No. 13 wyznaczo­
ny, o ezem wierzycieli, któr,-.y pretensje 
swoje już zameldowali, nwiejszem się uwia 
danua. (2322-)

Poznań, 24 kwietnia 1871.
3Aró5. sąd g$ow3atowy.

W) dział I.
Komisarz konkursu

Saebler.

Przyjęty przez wł dze miejskie projekt 
urządzenia sześcioklasowej szkoły symultan- 
nćj dla chłopców został przez król, regen- 
cyą zatwierdzony. (2337)

Nowy ten zakład otworzono z dniem 27 
kwietnia o 4 klasach i 124 uczniach; przyj­
muje się do tego zakładu uczniów wszy­
stkich trzech wyznań, którym nauka religii 
w osobnych oddziałach bywa udzielaną. Li­
czba klas ma być wedle potrzeby aż do 6 
powiększoną-

Szkólne wynosi na rok 3 talary.
Nowych uczniów przyjmuj« podpisany, któ­

remu dyrekcyą nowćj tćj szkoły powierzono, 
przed południ m od godziny 8- 12, po po­
łudniu od 2 4 w budynku starej szkoły re­
alnej przy ulicy Wrocławskiej w podwórzu 
po lewćj stronie.

Hecbt.

sprze­
dania

Roczniki *
Tygodnika Katolickiego

z lat 1861, 1862, 1864, 1865, 1867, 
1868, redagowane przez JM. ks. dra 
Prusinowskiego. Cena rocznika opra­
wnego 4 talary. (2334)

OnTtletttuMife une jBottnr fran­
çaise ou suisse Eglire à Mnie Drmu- 
lln à Rerlln 50 Unter den Linden. \ 

(2343)

Królewski sad no wiata WV W Poznaniu. Śmieunie zgłosili, w przeciwnym bowiem 
du snraw cvwilr.Tch. »azle ze żądaniami sweirii do wspommonejWydział dla spraw cywilnych. 

Poznań, dnia 16 stycznia 1871 r. 
Wszyscy ci, którzy preteEsye mieć sądzą 

do kaucyi w ilości 5000 tal. stawionćj przez 
gminę miasta Ostrowa pod dniem 11 wrze­
śnia 1855 r. dla dawniejszego agenta banku, 
kamelarza Sorgstz w Ostrowie a pod 15/27 
październik i 1869 r. na zarząd jego zastę­
pcy, kupca Friediaendeia w Ostrowie, roz­
ciągniętej, wzywają się na wniosek tutejsze­
go królewskiego banku z dnia 6 m. b. na 
termin na izień (978)

IMS9.I» rb. straed poiie-
diiśem o li

tn w miejscu zwykłych posiedzeń sądowych 
wyznaczony z lem wezwaniem, aby się

żądaniami sweirii do wspomnionćj 
kaucyi preklodowani i tylko do osoby tego 
wskazani zostaną z którym kontraktowali.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Żabikowie pod No. 

3 położona, do Jana Magdziaka i żony 
jego Michaliny należąca, lecz z ryjątkiem 
parceli dnia 23 czerwca 1870 r. 'Wojciecho­
wi Palaczowi tprzedanćj która z objętością 
mórg 39 E, opłacie podatku gruntowego ule­
ga, podmg ustalonego czystego przychodu 
na podatek z gruntu na 53 tai. 2 igr. 44 
fen. i na podatek budynkowy z wartości uży 
tku na 25 tal. podana, sprzedana być ma 
w celu przymusowego wykonania drogą sub

asoliííi,
wiedeńskie i pragskie

trz e w i ii i i buty,
gorsety i pończochy

iw iwtelhini wyborze u

S- Tucbiskiego
(1363) Wilhelmowska ulica 10.

Walne zebranie Towarzystwa 
Pomocy Naukowej ptu Wągro- 
wieckiego odbędzie się dnia 4 
BOtóśijsa r*. fc>. o godzinie 12 
w Wągrowcu w hotelu p 
Zapałowskiego. (2283)

Komitet

Wszystkich, którzy do masy pozo­
stałości po A p. Antonim RAo- 
wnlskim, zmarłym w Marcelinie, 
mają pretensye lub tćź są winni, 
wzywam, aby się w przeciągu dwóch 
tygodni do mnie zgłosili osobiście lub 
piśmiennie. (2348.)

Wysoczka pod Bukiem.
Ignacy Kowalski.

Une Française
catholique, musicienne, tiès bien recom­
mandée, désire trouver une place comme 
gouvernante. S’adresser: Mont; JDrtt- 
tfitlitt à tierlin., 50 Dater den Linden. 

1.2- 44)

Świece woskowe
od 5 sgr. do 3', tal. za sztukę poleca i ręczy 
za towar dobry! i ęzysty

J. Zapałowski.
(2361). ulica Wrocławska 35

Cierpiący

Nakładem H. ŻupańskleK0 w ^°' 
znaniu opuściły prasę: , . „„

S «»ieéiti llelnceu do *P>e’“ 
z polskim i niemieckim tekstem, 111 
Micliala Hertza, dzieło 17- 
2 złp. (2371)

Aukcya

Sądowa wyprzedaż.
Należący do masy konkursowej M. Goci- 

kowskiego skład towarów, składający się
z i ffótt»aia»»ycb nr-
lj)kulów bieiitny, tcełmia- 
nych alt* datn i ,?«-
ttóitf itp.

wyprzedawać się będzie od ttnnicttaiał 
ku, tlnia 1 ntajn r. b. w dni powsze­
dnie ou 9 do 1 godziny rano i od 3—6 go­
dziny po południu w dotychczasowym lokalu 
Rysek No. 70 po zniżonych cenach.

Doznań, 29 kwietnia 1871.
[2ó26.j

Loterya Stowarzyszenia 
króla Wilholma.

Wygrana główna 
15,000 tal.

Ciągnienie 1 czerwca r. b. 
Losy po 2 tal. (połówki po 1 tal.) 

do nabycia u

J. D. Katz i syn,
im

na ocasy
każdego rodzaju, mianowic e tńź prz padki 
operacyjne znajdą w urządzos éj doskonale 
klinice okulistycznéj Dr. J. Hlrwcli- 
ber<, docenta przy uniwer ytecie w Ber­
linie (21 Louiseustrasse godziny do mów. 
przed południem od 8 — 9. po połud. od 12— 
1, 4—5) przyjęcie każdego rzasn. ( 338).

Wysz a co dopiero i jest do nabycia we 
wszystkich znaczniejszych księgarniach roz­
prawa tir. CfUc/ut-
trakirgo t (2323)
l>e fontłbuw, qui adahdi- 
cationcm doauuis Casimi- 
ri et elccthmem ITlicliacIis 
ITiśstiowiecii pertinent. 
,1668—1669

pozostałości-
Z polecenia tutejszego królewskiego 

powiatowego sprzedawać będę pobito 
w wtorek, da. 2 noja przed P°fu'1nl£iLs. 
9 godziny w lokalu aukcyjnym prij 1» ’ 
zynowój nl No. 1, rozmaite •Me,’a4*’L, 
«ciel, isblory, ble#lK«ę, ..
domone i
d-.y niemi ssieU««« tiepwiay,
1»»« i (2362)

Hyehlewgaii, król, komisarz auK-yj-

Aukcya
kwiaton itp^,

W czwartak dnia 4 marca D#
godziny sprzedawać będę^ , nz0»ta-
Grobli 38 W ogrodzie, należące -- -,
łości raizcy hen iłowego Bielctsia i0-
w>a « riftailami itp. jako 1dalami np.
pienne Agttre ttmer. - 
•»»yrty, cyyrr»y, a nnary^^ 
my, tHentuIry,
ytmthsaa, ftakaye, 
™"‘fJR¿cMe>raki, król, kogją



DodateR ùo uziennika Poznańskiego ł™* 99,
Niedziela dnia 30 kwietnia 1871,

ac.

Trzy handlowe lokale
Nieszczottów przy rogu Półwiej-

Strzeleckiój ulicy są od Igo 
bierni'« a rb. do wynajęcia przez 
^Krzyżanowskiego ulica Pia- 

* No. 10. <2186),

W Znaczny tinjtinwssye/t
tłattetMsmy i zarazem dla starszych 
pań nadszedł. (2320)

U Jakubowska.
w Bazarze teraz w dawniejszym składzie

passa Hortaka.

y dniem 1 maja rb. poszukujemy biegłego 
, ujm i niemieckim językiem władającego

p°s operatora.
A. & P. Ecnschner,

g j fotografia nadw. w Poznaniu.

'^“poiiezochy, szkar- 
»rzebienie, szczo-

Fui. mydła toaletowe
l8* w najtańszych cenach [2366].

J. Pawłowska,
ul. Wrocławski No. 6.

mżony w mieście powiatowem Śremie 
ol Nad Wartą, dobrze urządzony

' browar
„ suszarnią wraz z dobremi sklepami, 

’Siszem, domem mieszkalnym, remizą, 
P -niami jest z powodu stósunków familij- 

h pod bardzo dobremi warunkami na-
’^miast do sprzedania.
‘Afektujący zechcą się tylko do mnie 

t! 0)-

Wilhelmina Korchardt.

Gro ziskie piwo marcowe
Bibro wi cza ł0be018,k iep wo składowe Bock pole a 
w wybornej jakości skład piwa (2370].

E Kaschke,
Wodna ul. 29,

bsysbbbbb 
i Drelich | 
Spa wańtuch? do wełnyff
gg i płótno
gig do 60 funt, ważące od 6’/, tal. pocz.
|§ Go owe wańtuchy,
|g Miechy do zboża,
@8 Płachty do rzepiu
MBS w największym wybotze po jak naj- 
S tańszych cenach poleca [2259].

y Salomon Beck,

W poniedziałek, 1 maja [2368].
wieprzowe nogi (Eisbeine)

i muzyka na fortepianie, zaprasza pod N. 7 
Małe Garbary JFillpOWłcz.

Parasole z laską*
K» tout cas,
Kapelusze dla panów
największym wyborze pe najtańszych ce- 

ich u !2358.)
tynefe 8S. SSynek 88.

Russak& Czapski.
J. Jewasiński,

Parasoliki
w największym wyborze nadeszły znowu u'

Braci Korach,
[2345.] Rynek No. 40.

IBRynek 89. 89

ii

ii

B
i!Rynek Ig

osia

ant,

tint,
iMj,

!4-
iruto

02
84
66
60

0

Przy Berlińskiój ul. No 31dwa składy
Ucamia z dobremi wiadomościami szkól- 

nemi życzy sobie handel żelaza [2810.]

S. J. Auerbacha.

fabrykant pojazdów.
Mieszkam pcd No. 10 W. Garbary w domu 
p. Krysiewicza, o czem zawiadamiam szano­
wną i wysoką szlachtę. Przytóm polecam 
uojazdy otwarte, kryte i pólkryte; są tanio 
do sprzedania dwie karety używane w do­
brym stauie, reparacye i obstalunki wjko- 
uywam starannie po cenach umiarkowanych.

¡2060).

Pierwsze

Walne zebranie akcyonaryuszy
SSpółKi pod firmą:

Teatr polski w ogrodzie Potockiego
w Poznaniu

odbędzie się
6 maja od © godas. wieczorem

w Poznaniu
w Bazarze na malej sali.

Na porządku dziennym:
a) Ukonstytuowanie Spółki i
b) Wybór rady nadzorczej.

O liczny udział uprasza
Komitet teatralny w Pognaniu.

Ziemianin,
Tygodnik rólniczo-przemysłowy,

organ Centr. Tow. Gosp. dla W. Ks. Poznańskiego, 
nrzwjinuie inseraty czyli ogłoszenia wszelkiego rodzaju za opłatą V/, agr.

wiersza małego trzylamowego. Ziemianin, posiadający szerokie koło czytelui- 
ków rozchodzący się do Gaticyi, Birólestwa I I5«wyi, a zatem i tam, gdzie mim 
msm& polityczne polskie wstępu nie mają, znajdujący się w ręku nsaystbich 
W»le zsantożnlejrayefc gospodarasy -W. «4alę<twa, kwalifikuje się 
szczeeóloiej do wszelkich ogłoszeń tak handlowych jak gospodarczych, a mianowicie dla 
urzędników i oficjalistów gospodarczych szukających umieszczenia, lub poszukiwanych 
przez pryucypałów. Zwraca się dalój i nt to uwagę, że w piśmie tygodniowem wszel 
kie ogłoszenia daleko prędzej wpadną czytającemu w oko, jak wśród masy ogłoszeń na, 
rozmaitszej treści, codziennych pism politycznych. - Ogłoszenia przyjmuje Medąk- 
pya (arowa ni- No. 5) albo księgarnia NT. taamieniśklego I Sp««kl u 
Poznaniu « Bazarze, wreszcie wszystkie ajentnry zagraniczne i krajowe. Pre­
numerata kwartalna jglemlantna na wszystkich pocztach wynosi talara. 12162]

sw

(2185)

Firanki,
Kolosy,

Wyroby na meble 
i pmtbry,

Pokrycia na stoły.

Kohleree
odpasowane w wszelkich wielko­

ściach i na całe pokoje,
Ceraty,

Chodniki,
Maty kokosowe, 

Skóry amerykańskie.
Największy wybór. 

Najtańsze ceny. (19 16)
Psmntń, Kyiiftifa. 03.

Robert Schmidt,
(dawniej Antoni Schmidt)

Na bielnik
przyjmuje wszelkie wyroby płócienne handel

K. Szymańs ćj,
[2352.J Nowa ulica No. 2.

Drelich na wańtuchy
i

Miechy do zboża
poleca (2297)

K. Liszkowski.

Po-

ewu
syka
Den*

Obwieszczenie.
Towarzystwo kolei wrocławsko- 

warszawskićj.
(Część praska).

Na mocy §. 17 statutów naszego Towarzystwa wzywamy panów akcyo- 
naryuszy niniejszóm, aby czwartą wpłatę uskutecznili dwudziesto 
procentami wartości nominalnćj akcyi pierwotnych i pierwotnych z pra. 
wem pierwszeństwa w przeciągu cxterecii tyjEodoi i najpóźniej 
<8o SM maja r. b. u jednego z bankierów Towarzystwa:

a) pana Juliusza Aleksandra w Berlinie, Dorotheenstr. 54, 
h) pana Meyera Cohn w Berlinie, Pod Lipami 11., 
c) panów Braci Guttentag w Wrocławiu, 

przy okaeaniu arkwssty kwitowych z wpłat dawniejszych.
Przytśm zwracamy uwagę na wzmiankowane w § 18 statutów skutki 

aieuskutecznionćj na czas wpłaty i prosimy panów akcyonaryuszów, którzy 
zalegają jeszcze z wpłatą rozpisanych dawniój rat, aby z takowych wraz 
z przepisaną statutami prowizyą opóźnienia uiścili się u wymienionych ban­
kierów przy przedłożeniu arhustza Kwitowego.

Wpłaty pełne na pidpisane kwoty akcyjne są wedle § 17 statutów 
dozwolone, za co wręczają się następnie wygotowane akcje wraz z bieżą- 
ćenai kuponami i asygnacyami dywidendowemi i talonami po oddaniu od- 
hośnego arkusza kwitowego.

Ponieważ budową przestrzeni kolejowój aż do granicy kraju energicznie 
Si? zajmujemy, a otwarcia w miesiącu październiku r. b. spodziewać się 
można, przeto tóm konieczniejszym jest ściągnięcie potrzebnych środków 
Mollowych w gotówce, ile że otwarcie obrotu na tśj przestrzeni kolej o 
wij poprze skutecznie udzielenie koncesyi do dalszego prowadzenia kolei

terytoryum rosyjskióm aż do Lodzi. (2217)
Berlin, 20 kwietnia 1871.

Kada zarządowa.

Meble ogrodowe
w najnowszych wzorach poleca

S- J. Auerbacli.
Rysunki są na żądanie do dys- 

pozycyi. (2351)

mogą być _
nowo urządzone od 1 października rb. lub 
ataneya o 3 pokojach i kuchni do wyna­
jęcia. Bliższe szczegóły udzieli budowniczy i 
Hebanowski św. Marcióska ulica No. 41
drugie piętro.____________ (2298) 'eiehtro-magnetyczna sól

uniwersalna
goi wszelki reumatyzm, rwanie w członkach, 
pedogrę, hemoroidy, renmatyi zny ból zębów, 
spuchłeŁstawy, jako też wszelkie bóle po­
wstałe w skutek przewiewu, zimna lub 
mrozu, skoro się kilka razy przykłada. 
Paczkę po 1 tal. odebrać można za zapłatę 
lub przedpłatę pocztową u W. Urbana 
w Borku.

Ajentury zaprowadzają się w każdem 
mieście i dla tego proszę kupców, którzy 
«ię sprzedażą tą przy procentach donośnych 
chcą, zajmować, aby mi swe adresy łaska­
wie nadesłali.

Tymczasowo urządzono składy u 
pani Krupskiej, Poznań, Magazynowa 

ulica Nr. 1,
kupca p. Rulmmn, Krotoszyn, 

pani Guiither, Rawicz, Wrocławska 
ulica,

kupca pana Ludwika Hamen 
w Lesznie. (1698j.

Pomarańcze pąsowe
wyborowego smaku,

daktyle, Igi, rodzenkl na 
gałązkach, migdałki w łu­
pinkach poleca (2356)

S. Sobeski.
Injections-Necessaires

z 64 nastrzykaniami do szybkiego nie­
szkodliwego i pewnego usunięcia 
icssystkich chorobliwych 
uylywów prostaty są do na­
bycia tjlko u aptekarzy krajowych i za­
granicznych po 2 tal. za sztukę. (2325)

W. Urbana

Prospekt
wrocławskiego browaru akcyjnego.

Wzmagająca się w sposób gwałtowny konsumcya piwa w tutejszśm mieście, która wedle 'doświadczenia czę- 
: ściowo tylko przez produkcyą wrocławskich browarów pokrytą bywa, jako tśż fakt niewątpliwy, że wszystkie bro- 
i wary tutejsze przy inteligentnym kierunku i przy dostatecznych środkach obrotowych obfite podają korzyści, były 
i dla podpisanych pohopem do założenia w tutejszóm mieście

browaru na akcye na wielką skalę.
Za nader korzystną okoliczność uważać należy, że udało się

znany jak najchluhniej w wybornym stanie znajdujący się i we wszystkie najnowsze techniczne urządze­
nia zaopatrzony zakład browarowy pana J. Wiesner tu w miejscu

, wraz z wszystkiemi należnościami nabyć pod nader korzystnemi warunkami.
Inte es prowadzony będzie od dnia 1 maja rb. na rachunek towarzystwa a pierwsze zamknięcie rachunków 

będzie miało miejsce dnia 30 września rb., w skutek czego już za kilka miesięcy dywidendy spodziewać się można.
Wedle obliczenia donośności, uskutecznionego przez doświadczonych znawców spodziewać się możoa z pewno­

ścią na lata najbliższe dywidendy najmniej 8 do 10 pet. a bardzo cenną gwarancyą co do donośności przedsięwzię­
cia« jest ta okoliczność, że dotychczasowy bardzo inteligentny właściciel p. J. Wiesner, drugi starszy tutejszego ce- 
ehj piwowarskiego, zobowiązał się kontraktem do objęcia technicznego kierunku zakładu na najbliższe lat dziesięć.

Dla wykonania przedsięwzięcia ntworzonóm zostało przez umowę towarzyską z dnia 27 bm. Towarzystwo 
z kapitałem akcyjnym 360,000 tal, z którego to kapitału przeznaczono:

za grunta, browary wraz z wszelkim inwentarzem, machinami i utenzyliami, wyłącznie ciężących na nich
hipotek 140,000 tal...........................................................................................................................  230.000 tal.

dla projektowanych budowli rozprzestrzeniających i funduszu obrotowego . . . . . . . 130,000 - 
razem . . 360,OOo tal.

Cały kapitał akcyjny już jest podpisany. Z niego pozostaje 40,000 tal. w rękach sprzedającego, podczas kiedy
trzysta dwadzieścia tysięcy talarów

w 3200 akcyach po 100 tal. przez pierwszych subskrybentów wystawionych zostało do publieznśj subskrypcji. 
Wrocław^ w kwietniu 1871.

Komitet zakładający
W wrocłńwsliiego browaru akcyjnego.

i ESraeia ĄIexander. Ludwik Hcync. Oppenliciiu Schweitzer.tF »• o c l n tv.
Hernhiin Ciratwcil. Uawid JLipmann. Samelson <S? SacKur.

Dyrektor berlińskiego browaru unijnego. B e r i i u.

WaiwM subskrypcji
na

sądu 

ciflk 

o od

lag»’
po­

zę«
osuię-

•ee>
i;»-

od ® 

e D» 

zołt»' 

y80#»'|

c»e>

MARQUlt BE 
FABRIQUE

ÏMÎLLÏlA

Handel win
w powiatów. mieście 
jest pod borzystue- 
ini warunkami do 
nabycia. Słliż. wia­
domości udzieli pan 
A. Cieli ©wica w do­
znaniu. (2255)

Papierosy.
Główny skład papierosów pra

wdziwych Łaferme z Dre­
zna Kreuzkirche No. 6, dostać można 
w każdym rodzaju po cenach fabry­
cznych w północno-niemieckim han­
dlu importów, i prawdziwych cygar 
nawańskicb (2341.)
Wiih Ed. Janssen I Sp. następ.

Wilhelmowski plac No. 10.
Hr NB. Prawdziwe cygara ha- 

wańskie najnowszego sprzętu po naj­
tańszych cenach

Angielski patentowany
środek do prania 

wełny owczej
z prawdziwego lewautskiegro 
Sparzenia rasy dli* es ego poleca 

handel farb
Adolfa Asch,

Zamkowa ul. 5.

trzysta dwadzieścia tysięcy talarów
w 3200 akcyach po 100 talarów

i wrocławskimihwarn akcyjnego.
§ 1. Subskrypcya odbywa się al pari

dnia 1 i S maja r. l>.gj
u domów bankowych

ISracia Alexander w Wrocławiu,
Oppenhelm & Schweitzer w Wroćławiu, |
Samelson & Sack u r w Berlinie,liirsefifeld w Poznaniu,

a prócz tego w owych miastach, gdzie to podanem będzie do wiadomości przez pisma publiczne.
§ 2. Przy subskrypcyi składa się kaucya 10 pet. podpisanój sumy w gotówce lub walorach kurs mających.
§ 3. W przypadkach przekroczenia sumy nastąpi stósunkowa redukeya subskrypcji. Rezultat tychże ogło­

szony będzie publicznie.
§ 4. Spłata podpisanych resp. przydzielonych kwot musi pod utratą deponowanój kaucyi w czasie od 15go 

maja do 15 czerwca 1871 najpóźniej w całości lub ratami wraz z 5 pet. prowizyi od 1 maja rb. w miejscu sub­
skrypcyi być uskutecznioną. Kaucye w gotówce odliczają się przytśm, kaucye zaś w walorach zwracają się po 
zupełnem oddaniu.

Subskrybenci otrzymują przy spłacie asygnacye tymczasowe, które jak najprędzśj ile można zamienione zo­
staną na sztuki definitywne.

Powołując się na powyższe warunki, przyjmują podpisani 
spekty są do dyspozycyi.

w mieście tutejszśm subskrypeye.

Hirschfeld & Wolff.
Obszerne pro- 

(2331),

ORFEVRERIE CHRISTOFLE.
. PKJu w. e,. Alieaidowe noże i widelce. ».

Badeósfcie. I I * 3
Wierni zasadzie, która zawsze nami kierowała: dawać iiajleps«e wyroby po najtańszych ile na o-

POINÇON OU MÉTAL HAMB 
DIT ALFÉ NIDĘ

ALTE
NIDĘ

Paryż 1867.
Hors concours (członek Jury).

Trewlr: D. Hansen.
Tryrat: Teodor Mayer.
Wiedeń: Chris ofte i Sp. 
Wle&bftden: Gustaw Wolff. 
Zurych: J. R. Bile hi. [1812]

Paryż 1855.
Wielki medal honorowy.

Londyn 1862.
Dwa medale

za doskonałość wyrobów.

Galwaniczne pozłacane i posrebrzane ź™* cenach, mamy zaszczyt uwiadomić naszych przyjaciół handlowych o nowych zmianach, które doświadczenie i zaprowadzone nie- Wystawy powszechne.
* » 1 _______ ___ __ _   „T- ___.,1. .,U nr, nm (1 nA7TTTAllTT7 Yiom r, A ..i, AA/li o TTT tlflCnTim 4lfł V»»r+-| Tm rl r\ 1 n A ttt 1 T-,r\Ar\TTT *

sprzęty stołowe. 
Szczerosrebrne sprzęty stołowe. 

Galwanoplastykn.

Posrebrzanie i pozłacanie.
Posrebrzanie ponowne. 

Aiiwiznsran j h. Gerdes-Neuder. 
^’»StshurKs J M. Beeri.
“en-lłn: Max Weil.

D. Delimon.
“»•unńwlU: Jul. Nehrkorn.

dawno znowu w naszych fabrykach ulepszenia dozwoliły nam zamieścić w naszym taryfie widelców i nożów.
Ulepszeniami temi są: l. Usunięcie żółtego metalu z fabrykacyi nożów i widelcy,

2. Wyłączne użycie SSIAŁECłO 11TAŁIT, zwanego ALFENillME, do tej fa­
brykacji.

3. Powiększenie nakładu srebra.4. ' Zniżenie ceny nożów i widelcy.
Reprezentantami naszymi w Niemczech są:

Berno) Hch. Kwokał.

garmstadt: G. Pb. Koehler.
Iberfeld: P. C. Hegerfeld. 

UranUfurt: Th. Sackreuter. 
Grae: A. Ruspini.

Hanower: Karól. Ph. Vogelsang. 
łUcIdelherei J. A. Ernst, 
harlaruhe: Christofle i Sp.

— A. Winter i syn.
— F. Mayer i 8p.

S4.amleulcat Bracia Sala. 
Kebleticya) Gustaw Dorset. 
Kolonia: W lh. Im Greven. 
Izlpah: Bracia Sala. 
Mannheim: Karól Barth.

Monachium: E. Tomschitz. 
Oldenburg: J. Henr. Hover. 
Poznań: Wllh Krontbal 
Praga: J L. Leuthnera wdowa. 
Stuttgart: J. F. Märklin,
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UWIADOMIENIE.
Wielkie ciągnienie główne i końcowe

259 przez rząd gwarantowanego losowania pieniędzy rezpoczyna się już dnia 5 maj? 
1871 a kończy dnia 19 maja 1871 a w niem zapadnie decyzya w krótkim przeciągu 
czasu dwóch tygodni

eo do nygraHĆj głównej 100,000 tal. "W
i wygranych 60,000 tal., 40,000 tal, 20,000 tal., 16 ODO tal., 8000 tal, 2 po 6000 tal, 2 
po 4800 tal, 2 po 4000 tal, 2 po 3200 tal., 3 po 2400 tal, 6 po 2000 tal., 12 po 1200 
tal, 100 po 800 tal, 150 po 400 tal, 200 po 200 tal, 217 po 80 tal, 10800 po 44 tal, 
jako tóż 61,500 tal. w losach gratysowych, w ogóle co do ogromnej sumy około

O®1“ jednego ntSllona talarów. -»gag 
Wygrana owa (od 800 tal. począwszy w górę), która jako ostatnia wyjdzie z koła

szczęścia, otrzyma jako dodatek
Ś£SF‘' premią 60,000 talarów.

Przytćm ciągną się tylko wygrane a najniższa wynosi 44 tal. — Żalen z uczestni 
czących nie wychodzi z próżną ręką. — Wygrane wypłaca zaraz po ogłoszeniu urzędo­
wej drukowanój listy ciągnień podpisany kolektor w srebrze lub banknotach. — Cią 
gnienie odbywa się publicznie w kancelaryi rządowój przez dwóch przysięgłych nota- 
ryuszów w obec reprezentanta deputacyi finansowej i interesentów.

Wydane przez rząd oryginalne losy udziałowe po 5 tal, 10 tal, 20 tal. i cale 
losy po 40 tal. sprowadzać można za przesłaniem odnośnej należności tylko o dem nie 
bezpośrednio.

Loga A Bieliński
polecają, skład swój zaopatrzony obecnie w jak największy wybór 
Iwrs.jowyeh i zngraiiicznycli nowości 
paletoty i kompletne ubiory wiosenne.

Warsztat nasz krawiecki stoi pod zarządem zdolnego 
przykrawacz», który przez długie lata pracował w je­
dnym z pierwszych domów w Paryżu, możemy zatem poręczyć za 
modne i eleganckie wykonanie powierzonych nam obstalunków i to 
po cenach stosunkowo bardzo umiarkowanych,

być przed Świątkami odebrane, jak najwcześnićj uskutecznić. 
Klimatyczne
tgórskie miej

5 Zdrojowisko ReinerzePrzy bliskości ciągnienia należy zamówienia przesłać mi wprost pocztą, abym! gce kuracyi. 
mógł wszystkim życzeniom wcześnie zadość uczynić. . J ,SWF* Kupony asygnacyi pocztowych najdogodniejsze do przesłania zleceń. : W uOtDStWie (Gl&tZ). SslśłSlł Dm^kt

Interesenci moi otrzymają urzędowe listy wygranych tego ciągnienia wraz z no-' . ' , ' * “ »»»i»»»otrzymają urzędowe listy wygranych 
rzebtiem uwiadomieniem bezpłatnie pod kopertą franco. - 
większych wygranych telegrafem.

Izaak ci o bery w Hamburgu

tego ciągnienia wraz z po- 
Na żądanie uwiadamia się! 

[1920.] i Otworzenie sezonu dnia 14 maja.

Nożyce angielskie
do strzyżenia owiec poleca handel żelaza

F. Oberfelta i

handel bankowy i wekslowy’ I /.■ K?rzyst,ne dla katarów wszystkich hłonek szlamowych, cierpień krtani, chroni nanaei oangowy 1 wekslowy, czn^ tuberkulozy, emfyzemu płuc, bronchektazyi, chosób krwi, błędnicy itd jako też 
I dla chorób histerycznych i niewieścich, z tego powstających dla słabości pozosta 
łych po ciężkich i febrycznych chorobach i po rozwiązaniu; nerwowej i ogólnej 
słabości, nenralgiów, skrofułów, reumatyzmu, eksudacyjnćj pedogry, konstytucyjnej 
syhlis. Poheone dla rekonwalescentów i osób słabych jako też jako mPe przez' swe 
urocze krainy górskie znane miejsce pobytu podczas lata. Lekarze feąntelnl: 
adr. BBerg, gglttneę i raduca zdrowia Dregclier, [2177.](2353)

płótno.
Zętyczny i kąpielowy zakład

Organista bezżenny w średnim 
wieku, w śpiewie kościelnym i graniu 
na organach zdatny, może od 1 maja 
rb. przy kościele w Lussowie pod 
Tamową znaleśó umieszczenie.

Ks. Pawłowski.(2365),

Drelich na wańtuchy i
do 60 funtów ważące,

szpagi do weby i szycia,
do zboża’

w Jaworzn (Ernsdorf)
na Górnym austr. Szląsku, ’/4 mili od dworca kolei żelaznej 

w ££Ielafeu (Bielitz) położony
zostanie otwartym dnia 15 maja.

Lekarz miejscowy zakładu

miechy
ze szwem i bez szwu,

w największym wyborze po jak najtańszych cenach polecają

H. Gassriel
(2346)

[2011]
Dr. Michał Kaufmann,

członek Towarzystwa lekarskiego w Krakowie.

Tegoroczne nalewy wszystkich
zdrojowisk mineralnych nadeszły

Śrem.

Ził! <ft ISFaÍ dtí A-ói/Zcs j, efikłsciinę „The Governor“ i żniwiarlti do trawy 

R /inrnsby Ą' Sons w Grantham;„The Paragon11 _

loscmobi-e, parowe młocktraie „„
siana, /¡mitte grabie itp. z renomowanej fabryki (Snnuumea Sims 

łlend w Ipswich;

Centry fuga ne pumpy w wsgeikich wielkościach.
Colenntn’a kultywatory (ekstyrpatory).
1‘ee'tn metalowe mentySe do zatamowania.
i’rsenosne i stoiące machiny parowe z bollem.
Ptirmre aparaty no gotowania i pttrawanża paszy dla bydła. 
Odlewy maszynowe i budowtowe każdego rodzaju, 
polecamy pod rozległą gwarancją jako wyborne pod bażdym wzglę­
dem i prosimy o łask, wczesne zamówienia, byśmy akuratnie mogli odstawiać. — Pro­
spekty, polecenia w Królestwie Polskićm, Niemczech i Austryi, i każde dalsze objaśnie­
nia na łaskawe zapytania. [2332.1RH _fi © | • lejaruia żelaza i fabryka machin
l»18,ClCGctii ImÖZIUS verlängerte Siebenliufenerstrasse 105,

Ajentura jeneralna fabryki agroncnficznych machin Ransontes, Sims Read 
w Ipswiełt (Anglia).

wéj dyspozycyi we
wszystkich aptekach tutejszych.

(2324)

Nastrzy kiwanie Galeno©’we
tak początkowąleczy bez bólu w przeciągu trzech (lis! 8.ażtią gonoreę 

jak rozwiniętą i zupełnie zastarzałą.
Jedyny skład na Berlin u.

Franciszka Schwarzlose,
1.1902] . Leipzigerstr. No. 56.

Cena butelki wraz z przepisem użycia 2 tal.

W istniejącym od lat wielu

zakładzie leczenia żimną wodą 
Kaltenbrunn w Gainfarn

Otworzyłem w tutejszem mieście dom
homisowo-haudlowy zboża i produktów pod firmą

S. Kurnatowski,
[2339.]

Berlin, w Kwietniu 1871 r.
Rinro R/anerslrasse 33.

Angielskie rury z palonéj gliny
zewnątrz i wewnątrz polewane, na przepusty, mosty i wodociągi, 
do drenowania we wszystkich rozmiarach poleca

t. Hrzyżanowsk
rurki
(2327)

a ?

Ä wiedeńskiej piwawarzonego
z książ. pszczyńsk. browaru w Tichau 

"Wrocław, Bürgerwerder przy koszarach 6 c. 
ofiaruje beczkę bez beczki: wiedeńskiego marcowego po 8 tal. 10 sgr., wie- 
deńskiego składowego po 7 tal. 10 sgr., Bock i Ale po 10 tal. 10 sgr. 
Przy odbiorze większych ilości korzystny rabat. (1141),

hai
Francnzkie i

sienie n
szląskie

lyńshie.
we wielkim wyborze, jako i kamienie «I« toczenia poleca

A. l¿árzyzaiipwslifi5
Świeżą przesyłkę

[2528]

szczecińskiego Cemeiitu-Pertłancł
odebrał i poleca handel żelaza (2354)

F. Oberfelta i Sp.
Tekturę smołowcowaną,

(Yiixl.ni) .V«» 54,
rozpoczyna «Sę sezon dnia fi maja.

Lekar¡6 dyrygujący: Med. i chir. dr. Ta.ob, magister akuszeryi, emer. lekarz
I klasy wiedeńskiego ogó nego demu chorych. — Kuracją elektro - magnetyozcą pro­
wadzi profesor dr. Beiiedłltt, który zakład regularnie z Wiednia odwiedza. — Licz­
na pokojów o połowę jest pomnożoną, prócz tego przyjęto i przyjmuje się kilka w 
bliskości położonych, w ogrody zaopatrzonych do zakładu należących domów na po- 
mie zkania dla chorych. — Środki kuracyi udoskonalono w każdym kierunku i rozsze- 
czono, tak że zakład posiada teraz wszystkie odpowiednie aparaty i przyrządy dla ką­
pieli parowych i Iglicowych jako też dla kuracyi elektro-maguetycznych i inhalacyj­
nych. Kcmnnlkacya zakładu z pełożonem nad koleją południową, godziny od Wie­
dnia cddalosićm miejscem kuracyi V8slau odbywa się codziennie 6 razy za pomocą 
omnibusów.

Łaskawe zlecenia uprasza się przesyłać do podpisanej dyrel cyi.
Wiedeń, duia 31 marca 1871. ' [1823;.

Właściciel i dyrektor zakładu kuracyi wodnśj Kaltenbrnnn:
von Hirsch,

Wiedeń, II, Braterstrasse 26.

.■.W.T.VLW.TB
Cierpienia gardłowe 88 

i liaszei
dobrem! preparatami sSodewemi uśmie

Erf«»iwr Oferta kaM i
Około 160,000 tal 

jest na pupilarycznie k 
pieczne hipotek* dóhr 
cerskich w kwotach 
niżej 15,000 tal. do 
pożyczenia.

.„■boJ’’

Wód mineralnych
wszelkich gatunków nowe przesyłki nadcho­
dzą co tydzień do [2056.]

apteki Elsnera.

Ogłoszenia gospodarskie itd. 
Ekonom młody, wolny od wojskowo-

ści, zaopatrzony w dobre świadectwa) po­
szukuje miejsca od św. Jana Bliższa wia­
domość BI. P. poste rest. Obuduo p. Mokre. 

(2293)

Ekonom żonaty, Niemiec, z Księstwa 
biegły w polskim języku, życzy sobie przy- 
j ć posadę od św Jana lub zaraz, w razie 
potrzeby ksucyą złożyć może. Listy franko 
przyjmuję Dzień. Pozn. p d A. Z. (2808)

B^isarz gospodarczy,
kawaler, wolny od wojska, obeznany z reje­
strami, zaopatrzony w dobre świadectwa, 
życzy sobie przyjąć miejsce tu lub w Kró­
lestwie. Adres Wilczyna p. Dusznikami 
SB- B. (2305)

Pisarz gospodarczy
z doskouałemi rekomenda­
cjami znajdzie korzystną posadę 
od 1 łipca w Słupi pod Kę­
pnem. ' (2282)

SSużąey, żonaty, z małą familią, zara­
zem myśliwy, który pełnił obowiązki ii tyl­
ko po dużych domach, życzy sobie przyjąć 
stósowne miejsce od św. Jana. Zrłosić się 
można listami fr. pod adresem W. D. poste 
rest. Pleszew. (2294)J

Urzędnik, gospodarczy,
kawaler, od wojskowości wolny, posiadająco 
wyższe szkólne wiadomości, który przeszły 
lat 8 praktykował we wzorowych gospodar­
stwach, w dobro zaopatrzony świadectwa, 
poszukuje miejsca jako ekonom od św. 
Jana rb. Łaskawe oferty uprasza się pod 
litr. A B. poste rest. Czarnków. (23 tó) :

gospodarczy, w śre­
dnim wieku, żonaty, bez fąwilii, wolny od 
wojskowości, obecnie w miejscu poszukuje 
od 1 lipca rb. iunśj posady. Łaskawe ofer­
ty uprasza się pjd litr. 2F. poste rest.
Szamotuły. (2S3O)

tJrzędni/t gospodarczy, Polak, 
wolny od wojskowości, i sześcioletnią pra­
ktyką, z wykształconiesm gimaazyalnóm do 
tsrcyi wyższój, życzy sobie przyjąć odpowie­
dnie miejsce od św. Jana rb. Bliższych 
wiadomości udzieli p. Beisert w Hron- 
ezynie pod Stęszewem. (2335)

AiMMierzfj/rteł- żonaty, wolny od 
wojskowości, pełniący obowią .ki w wielkich 
domach, szuka stósjwnego pomiestczenia ©d 
św. Janarb. Bliższe szczegóły u p Rny- 
pińsbiego w TeUenie. (2t47)

S“Ss«rzą gospodarczego, boro­
wego , forc%pistuu znającego 
swoje rzemiosło potrzebuje Dominium 
Wiatrowro p. Wągrowiec; tylko 
dobre polecenia i przedstawienie oso­
biste zostanie uwzględnione. [2342.1

Dom. 1‘odi’zeeze pod 
Gostyniem potrzebuje od św. Jana 
kainerdy nera i drugie­
go Służącego, nieżonatych 
i wolnych od wojskowości. Świa­
dectwa winny być nadesłane freo.

[2295]
bom. Gąsawy pud Szamotułami poszu­

kuje ogrodowego, kawalera, mogące­
go zarazem służbę pełaić. [2355],

Sto szefli najzdrowszego nie­
bieskiego

łubinu
ma na sprzedaż Dom Lvzó- 
wek. (2287)

Pupilarnie zabezpieczone hi­
poteki każdej wysoko­
ści na dobrach rycerskich loko­
wane kupuję każdego czasu po naj- 
mierniejszych cenach. (1730)

Józef Radziejewski
w Poznaniu, ul. Wrocławska 18.

Dobra rycerskie,

Reflektą',
zechcą się przy dołąC2eJ 
mjnowszéj hipoteki wr 
z wyciągiem z roli pJ 
tku grantowego i bud0J 
wego zgłosić do rzeczni’ 
'replin w Poznaniu

Majątek ziems

.kllWP1

hi#

w Królestwie Polski
rozległy włók nowopolskich 
57 (około 3600 morgów u- iZi‘ 
burgskich), w czem lasu 
złożony z 3 folwarków z fes 
tnemi budynkami, przy kolep «6j’ 
znój warszawsko-wiedeńskiej 
godziny drogi do Warszawy’ rt°l 
dnym pałacykiem, przez który ¡1. 
pływa rzeczka tworząc obę2( wała 
staw i kilka sadzawek, z »f, 
nią, browarem, młynem wodny® tzefc 
jest do sprzedania lub wydz;e poki 
wienia od św. Jana 1871 r CZS 
kupna trzeba gotowego W 
przynajmnićj 30,000 talarów- 
dzierżawy około 10,000 tala 
Bliższych wiadomości zasięgną 
żna u właściciela w Warsza

cywil
nict*
Opró
hand

nieái■ “X ÛLÜ U1CL
przy ulicy Nowy Świat No. 41 ursf
drugiém piętrze, lub też w 
znaniu u p. Behtkowslj
g“© w fabryce Cegielskiego

[2028. J

Possu&uje się 
do rychłej© 
pna dla zamielsco 
wych nabywców 
klika małych 
większych dóbr 
rycerskich i doini 
niow wBIis-To- 
znańsk. r Zaliczki 
dane hyc mogą sui 
życzenie w kaidej) 
wysokosca, Łask- 
oferty przesyłać 
należy d© ajenta 
dóbr Izydora 
Ł i c h t w S®«rzna- 
niu, W. MycerskaUl, ST©. [2340],

słały 
ich 2 
pr¿ec 
pragi 
iœiei 
że z; 
korni 
única 
nąwc 
wien 
chce 
z wł 
stąp

__600 łokci suchych Ś" fel
chów hukowych, 15-21" 
rokieb, 500 łokci 3" ądiifi 
ków hrzozowych 8»l»cln 
8—12" szerokich, z odstawą do 
znania ma na sprzedaż Domin 
Wlatrowo p. Wągrowiec.
_______________ [2336J ________

IPsłftrskic pod Śremem mi100 sztufc & Soóycb owi
na sprzedaż. (236

^

~Sprzedarti7^
z mojej zarodowej owczarni

__ -______ »grettów w wełnę bogatych
Letnich rozpoczęła się.

jMpsuwSjso pod Kokitnicą.J£lug

%

I [2274.] _
Bom. Spławie pod Poznał

ma znowu tanio do sprzedania pij 
prosięta. pochodzące z krzyż«' 
nia z rasą Jorkshire. (2w

rzone.
Do liweranta nadwornego pana J&na Hoffa w Berlinie. 

Poczdam, 20 paździer. 1870. IPabski wyskok 
słodowy okazał się bardzo skutecznym w

Iswćm działaniu leczącem na rannych wo 
m jowników w lazarecie i proszę (o dalszą przesyłkę). 
■ Pani fiSertraui, radczyni domanialna. — W obecnie roz- 
H poczynającej się zimnój porze roku czuję potrzebę używania 
pańskich preparatów tak wyskoku słodowego jak słodowój 
czekolady i słodowych karmelków piersiowych, ponieważ tc 
tyłki działały w moich cierpieniach gardłowych i kaszlu. — 
Zona moja, którśj wyskok słodowy tak służy, oczekuje rychłój 
przesyłki. A. MiiIIer w Berlinie, Oranenstr. 45.

Skład główny w Poznaniu u BBraci B*less- 
ner, Rynek 91 i ffrcnizel i Sp.„ Wrocław­
ska ul., skład uboczny u ,-f.
w Nakle, n Jr. £. w Bydgosz­
czy, u jB. w Nowymtomyśln,
u O. w Śremie, u wdowy Sterty
Siunss w Książu, u kichała BSadt w Swa­
rzędzu, u ekspedyenta poczty Biaschke w Borku i 
u ^Barentsa Hilkotuskicyo w Czerniejewie.

■b
II

ogniotrwałą, smołę z węgli kamicnnycli i asfalt polecam, 
oraz,przyjmuję zae&ów lenia na całkowite pokrycia da­
chów, dalój asfalt naturalny, jako warstwa do isolowania, do wyla­
nia posadzek itd. (2329)

A. Krzyżanowski.KAPSUŁKI KAQUIK.
Potwierdzone ¡»rzez Akademią medyczną paryzką, która 

przez doświadczenie sprawdziła ich skuteczność i otrzymała sto najzupełniejszych kuracyi 
na stu osobach chorych. Akademia zatem orzekła, że kapsułki te są doskonalsze nad 
nfizelkle preparaty« z ponieważ nie utrudzają żołądka, nie spra­
wiają nieprzyjemnego odbijania i zawierają pod taż samą objętością większą jak inne 
ilość MOCAMI;. Każdy flakonik zawinięty jest w raport potwierdzający, wydany 
przez Akademią medyczną. — W Paryżu na przedmieściu St. Denis, No. 78 i w głów- 
ńychaptekach za granicą, gdzie można dostać także W MYK AT© Ii JE ALBE8- 

Pozn:JPEYRES. W Poznaniu w aptece Dra IDankiewkza. [1306.]

l£

■i
■l.

■i
1

Sv-w.w.w.-dií
Kąpiele Königsdorff-Jastrzemb

w Górnym Szląsku.
Początek sezonu dnia 15 maja rb.

Kąpiele dalą się już cd dnia 1 maja rb.
Zamówienia pomieszkać, jako tez zlecenia na skoncentrowane żoły i wodę do pi­

cia przesyłać ęależy do inspekcyl kąplelnćj. [1731J.

obejmujące 3300 morgów, w ob­
wodzie rejencyjnym poznańskim^ 
powiecie średzkim położone, z no­
wym murowanym domem mieszkal­
nym, kompletnemi budynkami go- 
spodarskiemi i kompletnym inwen­
tarzem, tuż nad żwirówką, są za 
100,000 tal. do sprzedania.

Oprócz donośnćj cegielni i wy- i 
bornego torfiska wynoszą rozchody 
w gotówce 440 tal.

1000 morgów gruntu pszennego 
i żytniego,

1000 morgów lasu i zagajeń, { 
400 morgów łąk, reszta lżej- ' 

szy grunt. Zaliczka 25 do 30,000 
tal., reszta stałe hipoteki.

Na ustne jako tćż frankowane 
zapytania daje jak najchętnićj bliż­
sze objaśnienie ekspedycya anon­
sów Kaufmann & Palmę 
Poznań, Sapieżyński plac No. 1. 

Dom

W poniedziałek rano 
dnia 1 b. m. przy- 

łbędę znowu do hote- 
•lu Keiiera z wielkim 

transportem itrów 1 eiełąt s 
kiego.

W. JSgauaaKtay handlara bydi»

Teatr miejsMi w Fornal
W niedzielę 30 kwietnia, w ponieś21' 

1 maja.

iż
pć
ła
zł
sk
di
S:
cz
b3

Iiaglewnihi pod
Kłeckiem poszukuje Kupna, 
skopów., (2349)

Wielkie fantastyki1 
pi^zedstawlenie

R. Mellini. .
D\ mi w powietrzu. Przedstawienie l 
niAznych krajobraz;, ukazywanie v

chów, widziadeł ,, 
'Ctekia miejsc: loża i krtesla 15 sfc s 

ter iO ógr. balkon 6 sgr., H '
¿galery» zamknięta. . !• krZ(;

Biletów po zniżonej cenio tj. na ;
i loże po 12*/, sgr., na parter po ’ 

.można doBiać w kasie teatralnej ■> 
i po południu od 2-4.

Początek o 71/, wieczorem

Nakładem i cxcionkami Ludwika Merz hacha w Poznaniu.
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